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cyjna tna roapatrywać poprawki ’Śe- 
natu do „sanacyjnego" planu zmiany 
ustroju prawno - politycznego Pol­
ski. 0  wynikach interwencji konser­
watywnego senatora p. Rostworow­
skiego, który poprawiał w salach „Iz­
by wyższej ‘ lekkomyślne „tezy" p. 
Cara, — pisaliśmy już kilka razy. Z 
punktu widzenia techniki ustawodaw­
czej p. Rostworowski zasłużył się nie 
wątpliwie dobrze i BBWR. i... zwy­
kłemu rozsądkowi ludzkiemu. Potwo­
rek p. Cara zdobył ręce i nogi, stał 
się „czemś, podobnem do ludzi"; ko­
mika „tez”, pisanych na kolanie w 
rozgardiaszu dn. 26 stycznia r. ub.,

obojętnością-, problem, jak ten inte­
res przemycić, góruje nad tęsknotą 
do dumnej radości mas.

serwatywni uczestniczyli w ówczes­
nej pracy. I — wyobraźcie sobie — 
treść była wcale podobna. „Preroga­
tywy" Prezydenta tylko zastąpiły ów 
czesne „prerogatywy" jego królew­
skiej mości. W społeczeństwie pano­
wała obojętność. W listopadzie roku 
1918 znikły wszelkie ślady po twór­
czości konstytucyinei fnarow ^ak ty -

Krwawe walki z bezrobotnymi
pów. Po przybyciu posiłków wojsko-

Oranu (Algier),
. nem do demonsl 

które zamieniły się w krwawą bójkę z 
oddziałem żołnierzy, powołanym do

pracy, rzucili się na żołnierzy

, . y w miejscowości Mo- 
staganem silne patrole policyjne i woj­
skowe. Wśród bezrobotnych dokonano 
licznych aresztowań. (ATE.).

V
W LONDYNIE doszło do manifesta­

cji bezrobotnych przed Izbą Gmin. Po- 
........................ (PAT.).

nie „według artykułów", zgodnie 
„językiem kancelaryjnym" bez jaskra 
wych sprzeczności i bez błędów ko-

Z. punktu widzenia treści p. Ro­
stworowski trwał, naturalnie, wiernie 
przy pp. Sławku i Carze. Zniknęła 
„elita orderowa". Nie jest to wszak­
że zasługa p. Rostworowskiego, tylko

Nie jest to zadanie łatwe,..
I tu uderza jeszcze jedno porówna

nie historyczne. W  r. 1917 istniała 
Komisja Konstytucyjna Tymczasowej 
Rady Stanu. Opracowała też projekt 
„Konstytucji Królestwa Polskiego". 
Ci sami mniej — więcej politycy kon

wet nie spostrzegł, jak i kiedy 
no do lamusa' rekwizyty prze 
epoki.

Dziś wydostało się je spowrotem. 
Czv na długo? Czy to jest rozstrzy­
gniecie?

Z cała pewnością — nie! 
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI

Włochy i Abisynia

Walka o życie bandyty
Z Nowego Jorku donoszą, że osławio­

ny bandyta Raymon Hamilton, który po 
skazaniu go na śmierć zdołał

dostał się w poniedziałek w pobliżu For, 
Worth (Texas) w zasadzkę, urządzoną 
przez policję. Bandyta zdołał umknąć

W samochodzie tym znajdował się jesz

Rokowania trw ają dalej
szalka Piłsudskiego, wszystko inne 
pozostało. Ju tro  będziemy mieli 
orzed sobą owoc długoletniego wysił­
ku umysłowego BBWR., —  takie ma­
tę zwierciadełko, w którem odbija

Włoskie sfery polityczne komunikują, 
że rokowania w Addis-Abebie toczą się 
w dalszym ciągy. Rząd włoski zapropo-

nie strefy neutralnej szerokości 6 km. z 
prawem poruszania się w niej plemion 
tubylczych. Dotychczas Rząd włoski nie 
otrzymał odpowiedzi w tej sprawie.

Włoskie sfery polityczne potwierdza-

deszła do Rzymu dnia 23 b. m„ Rząd 
włoski.przygotowuje obecn 
która wskazywać ma, że 
wań-bezpośredni*,h, tocz 
Addis-Abeba, 
nia arbil:

Dep. G

dów, której członkami są zarówno Wło­
chy, jak i Abisynja. (PAT.).

AUTO HAMILTONA ZOSTAŁO FOR. 
MALNIE PODZIURAWIONE KULAMI.

Obaj bandyci są ranni. (ATE.).

Stanisław Brzozowski nazwałby 
koncepcję ustrojową BBWR. „wy­
przedażą starych zabawek". Pisaliśmy 
o tem i mówiliśmy — tak samo nie­
jednokrotnie. Świat poięć i wyobra­
żeń, któremi operują autorzy projek­
tu  konstytucyjnego BBWR., należy 
do la t dawno umarłych i pogrzeba­
nych. Dlatego porównałem to-to 
wszystko z trvbuny sejmowej do „da­
my w krynolinie, która zgłasza się do 
zawodów narciarskich". P . pos. Mie-

że kierownicy obozu „sanacyjnego 
umieią doskonale nosić spodnie. Nie 
śmiem wątpić. W  każdvm jednak ra­
zie spodnie, które o. Rostworowski 
wciągnął na arcydzieło p. Cara, czuć 
o milę... naftaliną.

”  ■ ' ' ’ • ■ entu-

b. m. Rząd abisyński wystosował do Rzą­
du włoskiego notę, która, powołując się 
na art. 5-ty ti
go, proponuje
nia rozjemczego. Na notę tę, która na- nie z

Cóż to za „radykalne** organizacje?
Sensacyjny okólnik „Lewjatana"

Ag. Press donosi pod tytułem:

rozwijają o _
program społeczny i gospodarczy 
biegunowo przeciwny zasadom i p

zjazmu" w narodzie spalają, jak do- , pieniężne i w 
tąd, na panewce. Społeczeństwo o- nia na cele

Przeszło 517 tysięcy
B ezrob ocie  w ciąż wzrasta

wzrasta. Dnia 23 b. m. zarejestro- I W Warszawie zarejestrowano 38,891, 
h było 517,476 bezrobotnych, co w Łodzi — 45,210, na Górnym

„Czerwony Magistral** Radomia
objął urzędowanie

Budżet w Senacie
Dzś rano : 

dyskusja nad

x h ' L ° .

subsydiów dla swych v

przez organizację program jest d

przeciwko tym metodom starania 
pieniądze. Okólnik .lewjatana" odnosi

prosta do „radykalnych" orga-

Jeden karabin wystarczył
dla wywołania popłochu wśrói dyktatorów hiszpańskich

PAT. donosi:

Kilkunastu przechodniów i jeden poli­
cjant zostało rannych.

11.300.000
Bezrobocie w Si. Zjednoczonych

Statystyki oficjalne podają ogólną licz- i cia władzy przez prez. Roosevelta w dniu 
bę bezrobotnych w Stanach Zjednoczo- 4 marca 1933 r. liczba bezrobotnych w 
nych na 10,830,000 osób, podczas gdy da. Stanach Zjednoczonych zmniejszyła się o

o 2,767,000. (ATE.).
11,329,000 bezrobotnych. Od chwili obje- 1

Spraw a K onstytucji
dla Indji
hinduskich, w którym wzięło udział prze 
szło 100 maharadżów, odrzucił projekt

Indyj,

nie w Londynie. Przeciwnicy reformy 
• ' • ałę książąt dla swych

(ATE.).
V

aspiracyj narodowych Hindusów.

dyj doszło do starcia między oddziałem 
piechoty indyjskiej, a jednym z miejsco­
wych szczepów. W starciu tem tubylcy 
stracili około 10 zabitych i rannych. Po 
stronie żołnierzy indyjskich był 1 zabi­
ty i 3 rannych. (PAT.).

Powstanie w Urugwaju
Donoszą z Monteeideo (stolicy Urug­

waju), że wykryto tam tajne składy ma­
teriałów wojennych. Wobec tego Rząd 
urugwajski aresztował kilkunastu przy­
wódców politycznych. Wojska zostały 
skoszarowane i w całym kraju zaprowa

W kilku miejscowościach doszło do

regularnem. Wobec trudne sytuacji po-, 
litycznej w kraju Rząd u: 
cił się do ki
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Pieniądz i polityka KARP a sprawiedliwość
Kulisy hitlerowskich rządów w Gdańsku

Gdańsk, w lutym.
W dalszym ciągu drukujemy rewe­

lacje naszego korespondenta gdańskie 
go. Rewelacje te, oparte na autentycz 
nych dokumentach, dokładnie malują 
atmosferą, jaka panuje w hitlerows­
kich sferach Gdańska. Redakcja. 

Dla żadnego człowieka, czytającego 
gazety, nie jest tajemnicą, skąd hitlerow 
cy czerpali pieniądze w okresie, poprze 
dżającem dojście ich do władzy w Niem 
czech w 1933 roku. Obfitem stromieniem 
płynęły pieniądze ze strony przemysłów 
ców. Zwłaszcza ciężki przemysł wza- 
mian za zobowiązania natury zasadni­
czej, hojnie subsydiował brunatną armję 
Hitlera, widząc w niej najpewniejszego 
gwaranta swoich interesów.

W kilka miesięcy po rewoluci hitle- , 
rowskiej przeprowadzono wybory do 
sejmu gdańskiego (koniec maja 1933 r.J. i 
Pod terorcm bojówek hitlerowskich — 1 
sprowadzanych callemi pociągami z Nie­
miec, ludność gdańska w 51 procentach 
opowiedziała się za oddaniem rządów , 
w ręoe partji hitlerowskiej. W toku ak­
cji wyborczej, najgorliwszymi „ofiarni- | 
kami" byli zhitleryzowani przemysłów- I

Kto był wówczas, w okresie wybor­
czym w Gdańsku, ten widział „swasty­
ki" na kominach fabrycznych, ufundo- , 
wane przez przemysłowców.

Kilka miljonów marek, rzuconych i 
przez Berlin, drugie tyle, zaofiarowana : 
przez fabrykantów, dały owoc w  posta­
ci — większości w sejmie gdańskim. I

Hitlerowcy objęli rządy na gdańskim ' 
ratuszu. Rozpoczął się nacisk adminis- , 
tracyjny na niezależne organizacje. 0 - i 
parnych bez miłosierdzia pakowano do ; 
więzień. Pozbawienie pracy jest uważa­
ne za łagodne „upomnienie" tych, co 
ośmielają się być nie hitlerowcem.

Początkowa ofiarność fabrykantów I 
na cele partji hitlerowskiej osłabia po 
wyborach. Jeden za drugim zaczęli fa­
brykanci, eksporterzy, kupcy, uchylać 
się od płacenia hitlerowcom miesięcz­
nego haraczu. Kierownictwo partji hit- 
lerowskiej odpowiedziało na to repres­
jami za pośrednictwem uległego apara-

rządami hitlerowskiego senatu.
Wówczas kupcy, przemysłowcy i  ek­

sporterzy, wystąpili do kierownictwa 
oartji z  memorjatem, w którym piszą: 

...dla wielu z nas ten stan (płacenie
miesięcznego haraczu), jest uciążliwy 
i nie do wytrzymania. —Możliwości go­
spodarcze pogarszają się, a  dobrowolnie 
płacony podatek przez sfery przemysło­
wo - handlowe nadmiernie obciąża nasze 
przedsiębiorstwa.

—Wszak podatek (czytaj haracz) był 
zadeklarowany na okres wyborczy... już 
siedemnaście miesięcy ponad określony 
termin sfery gospodarcze są obciążone 
podatkami...
Milczenie było odpowiedzią na me­

morjał ten. Wreszcie, kiedy do pruskie 
go radcy stanu, a faktycznego dyktato­
ra Forstera, zgłosiła się delegacja prze­
mysłowców i kupców, ten oświadczył,

15-lecie programu
hitlerowskiego

W tych dniach Niemcy hitlerowskie 
święciły jubileusz 15-lecia program hi­
tlerowskiego. Program ten zawiera 25 
punktów, o  których Hitler powiedział, 
że są „niezmienne".

Niezmienność tych punktów potwier 
dUła się o tyle, że dotąd stanowią pro 
gram hitlerowski. Nikt jednak tego pro 
graniu nie bisrze serjo, a już najmniej 
sam Hitler. Takie punkty jak zniesienie 
„niewoli czynszowej" (prooentowej) — 
jak karanie śmierciąl śchwtarzy i pas- 
ikarzy, jak usuwanie wielkich demów 
towarowych — należą do demagogii z 
okresu przed dorwaniem się Hitlera do 
władzy. Dzisiaj twórca tych punktów, 
Gottfried Feder, jest pozbawiony wszel 
kiego wpływu na gospodarkę państwa 
i pokutuje w stanie dymisji za- swe „świa 
toburcze" pomysły.

Z racji 15-lecia programu przemawia 
li różni dygnitarze hitlerowscy. Hitler 
sam mówił w  Monachjum. Zapewniał, 
że hitleryzm będzie u władzy conajm- 
niej 300 lat (Jastto już duże ustępstwo 
wobec 1000 lat, jakie Hitler w  r. ub. 
prorokował).

W związku z obchodem dokonano 
nowego zaprzysiężenia kierowników 
wszystkich grup hitlerowskich w Rze­
szy L.. w Gdańsku! Musieli oni ślubo­
wać wierność dla Fuhrera. „Biada te- 
mu, kto złamie przysięgę" — zagroził 
zastępca Hitlera -  Hess.

L E C Z N I C A  wyłączni, dl.
REUNATYKOW

ARTRETYKÓW WIERZBOWA 11
tzynna od 10-1, 4-7  (d,w. Twarda 21) I I

że niebawem nadeśle odpowiedź na pi­
śmie.

Istotnie, w kilka dni, ze sztabu partji 
hitlerowskiej nadeszła krótka odpo- 
wiedź, treści następującej:

...memorjał wasz to dowód niekarno- 
śei... mimo to godzę się na wstrzymanie 
wypłacanych przez sfery gospodarcze 
Gdańska subwencji... za okazaną nam po 
moc, dziękuję w imieniu Fuhrera...
List ten został przez adjuntanta For-

ców i przemysłowców. Oryginał" listu 

i nie został doręczony adresatom. Ostroż­
ność nie zawadzi.

I Tak oto hitlerowskie kaerownetwo— 
które mieni się partją „robotniczą" de- 

j maskuje swe finansowe stosunki z ha-
pitalistami.

Przy innej okazji przytoczę jeszcze '

zie przejdę do bardziej bezpośrednich ■ 
wyczynów brunatno - bhizych oprysz- : 
ków, wyczynów związanych z przygoto | 
waniami do akcji wyborczej.

Wiadomo powszechnie, iż hitlerowcy I 
uważają Gdańsk za prowincję niemiec- i 
ką Obecność specjalnego wysłannika I 
Hitlera, p. Forstera, szefa gdańskich hi­
tlerowców, jest najlepszym tego dowo- ! 
dem.

Hitlerowcy posiadają znakomicie zer , 
ganizawany wywiad polityczny, zada­
niem którego jest przenikanie do opo­
zycyjnych środowisk i komunikowanie 
kierownictwu hitlerowskiemu o tam 
wszystkiem, co się tam dzieje. Często 
hitlerowcy, za pośrednictwem swych 
agentów, inspirują pewne akcje, zwłasz 
cza na terenie katolickiego Centrum 
i Stronnictwa Niemiecko -  Narodowego, j

Bezpośrednio po krwawej rzezi czer | 
woowej i zawieszeniu na przeciąg iedne- 
go miesiąca działalności oddziałów sztur 
mowych, Gdańsk zawrzai oburzeniem, 
co przyczyniło się do wzrostu nastro­
jów antyhitlerowskich ludności tutejszej

0  nastrojach tych raportowano Ber­
linowi, określając je jak następuje: 

...„wzrost wpływów Centrom katolic­
kiego i socjalistów jest widoczny".
Berlin zareagowali na ten raport 

szczegółową instrukcją.
P. Forster osobiście musiał tłumaczyć

Nowa opozycja i nowe aresztowania
w  H itślerji

Korespondenci pism zagranicznych — 
przebywający w Niemczech, przynoszą 
wiadomości o  nowych aresztowaniach 
wśród kół, zbliżonych do hitlerowców, a 
nawet samych hitlerowców.

Miano wykryć nowe koła opozycyj­
ne i od początku lutego odbywają się 
wśród nich masowe aresztowania. M. 
in. miano aresztować poetę hitlerows­
kiego Ryszarda Billśngera.

Ci sami korespondenci podają cie­
kawe szczegóły o opozycji „dyplomaty 
cznej", wykrytej w środowisku, ahłi- 
żonem do b. wicekanclerza Papena.

Oto radca legacyjny poselstwa nie­
mieckiego w Wiedniu von Tscbirschky 
już dwukrotnie otrzymał wezwanie po­
wrotu do Berlina, ale wezwania nie u-

Walka klas czy wspólnota interesów
Dopiero w poniedziałek czytaliśmy w 

jednem z naszych głupowatyoh pise­
mek dytyramb na cześć niemieckiego 
„Frontu Pracy”, który do tego dopro­
wadził, że „warsztat pracy przedsię­
biorca i pracownik to jedno, że w Niem 
czech zniesiono „walkę klas" a  wpro­
wadzono „wspólnotę interesów" przed­
siębiorcy i pracownika i że dlatego 
właśnie tak ddbrze jest w Niemczech, 
gdy właśnie nadeszła wiadomość, że 
rząd Trzeciej Rzeszy zabrał się do re­
formowania „Frontu Pracy", który nie 
ziścił pokładanych w nim nadziei.

Na wniosek dr. Sahachta, gospodar­
czego dyktatora Niemiec, zwolniono 
400 funkcjonarjuszów „Frontu Pracy", 
czyli t. zw. bonzów, którzy ze składek

Norwescy drobni rolnicy
pod czerwoneml sztandarami

Norweska Partja Pnaicy krząta się o- 
becnie koło organizacji „marszu czer- 

I wonych chłopów" na Oslo, co ma się 
odbyć w dniu 2 czerwca r. b.

Norweska Partja Pracy przygotowu­
je się do wyborów do parlamentu, któ­
re odbędą się wiosną 1936 roku. Prag­
nąc zapewnić sofcie zwycięstwo oraz 
zdobycie większości w  parlamencie i 
objęcie władzy w kraju, norwescy socja 
Mści cały wysiłek prcpagwłystyeraia-

bitkowskieanu sztabowi w Berlinie, co ' 
znaczy wzrost wpływów opozycyjnych. :

Na znak niezadowolenia ze stosun­
ków w Gdańsku, kazano Forsterowi pa 
wrócić do Gdańska i tam czekać na in­
strukcje. Instrukcję tę przywiózł młody 
działacz hitlerowski Hans Hałftcrn, co 
było jeszcze wymowniejszym dowodem 
niezadowolenia Berlina z polityki For­
stera. W instrukcji tej kazano Forate-

.....(zniszczyć wpływy marksowskie w 
Gdańsku. Warchołów o liberalnych skłon 
nościach (Centrum i niemiecko .  naro­
dowych) ugłaskać przez danie koncesji 
gospodarczych i ulgi podatkowe... Do­
prowadzić do rozbicia między Centrum I 
i Niemiecko - narodowymi, a to przez ’

wmówienie konieczności, zbliżenia orga­
nizacyjnego Centrum katolickiego z so-

...organizowaó aparat wyborczy... do­
prowadzić do wniesienia skargi do Ligi 
Narodów... to skompromituje ostatecznie
autorów katolickich księży- w ten spo-

Rozkaa: został wykonany. Pierwszym 
manewrem było cytowane na wstępie 
zwolnienie sfer przemysłowych od g a ­
cenia podatku na partję hitlerowską— 
W ślad za tem przyznane zostały przez 
Rząd Rzeszy obfita subwencje dla kup­
ców i przemysłowców gdańskich.

W kilka miesięcy potem wniesiona zo 
Stała skarga do Ligi Narodów. To dało 
pośredni argument do powzięcia uchwa­
ły o rozwiązaniu Sejmu Gdańskiego.

E. V. O,

Broszura poświęcona iyclu i działalności

JOZEFA KWIATKA
ukazała się iuż w druku i jest do nabycia

w cenie 30 gr. za egzemplarz
w Administracji „Robotnika" (Warec­
ka 7), w Zarządzie Głównym T. U. R. 
(Warszawa, Czerwonego Krzyża 20), 
w Stowarzyszeniu byłych Więźniów 
Politycznych (Warszawa, Bielańska 9) 

i w Księgarni Robotniczej 
(Warszawa, Czerw.iKrzyża 20)

słuchał, podobno w obawie, że w Ber­
linie zaaresztują go.

Tschirschky jest zaufanym Papena.— 
Krwawej soboty, 30-go czerwca r. ub., 
sekretarz Papena Bose został rozstrze­
lamy. Razem z nim był też aresztowany 
Tscbirschky, którego udaóo się Papeno 
wi uratować. Tschirschkiego posądzają 
o knowania antyhitlerowskie i ntrzymy 
wanie ścisłych stosunków z kołami o- 
pozycyjnemi w Niemczech. Materjał— 
obciążający Tschirschkiego znaleziono 
u aresztowanego w Berlinie barona v.

Mim. Spr. Zaigr.
Czy afera Tschirschkiego rzuci swój 

cień na samego Papena, któremu z tru­
dem udało się zabrać go do Wiednia, 
przyszłość pokaże.

robotniczych pobierali sute pensje, nie 
przynosząc żadnej korzyści organizacji. 
Prócz tego bardzo ograniczono kompe­
tencje „Frontu Pracy" w sprawach roz- 
jemstwa pomiędzy pracownikami a pra­
codawcami. Pod naciskiem dołów arbi­
traże coraz częściej wypadały na ko­
rzyść robotników, co oczywiście nie 
mogło podobać się rzecznikowi intere­
sów kapitału dr. Schachtowi.

Przypuszczać należy, że niemiecki 
Moraozewski czyli dr. Ley zachwiany 
jest w swojej wierze w solidaryzm spo­
łeczny 1 w głębi ducha przyznaje, że 
istnieje walka klas, a  „wspólnota inte­
resów" pracodawcy i pracownika jest 
takiem samem marzeniem ściętej głowy,

I jak współżycie witka z jagnięciem.

agitacyjny skierowali na wieś, gdzie 
pracują wśród małorolnych chłopów.— 
Dzień 2 czerwca ma być świadectwem 
dokonanej pracy i poniekąd próbą sił. 
Jeżeli „marsz czerwonych chłopów" na 
Oslo ściągnie masy chłopskie, zwycięs­
two socjalistów w wyborach 1936 roku 
będzie można uważać za rzecz pewną. 
Norwegja obok Danji i Szwecji byłaby 
trzeciem państwem skandynawskie®!—J 
raaoisonsoł przez socjalistów.

Prasa „sanacyjna" przynosi projekt 
nową ustawy o ustroju adwokatury, o- 
praoowany przez Zarząd KARP-a, „sa­
nacyjnej" organizacji adwokackiej.

yoznego adwo­
katów, o to, by do adwokatury nie prze 
utkały „elemepty niepożądane, przygoto 
wane jedynie formalnie do oczekują­
cych ie zadań".

Jakże projekt KARP-a spełnia to za­
danie? Oto na czele adwokatury ma 
stać Naczelna Rada Adwokacka, którą 
mianuje Prezydent Rz-plitej na wniosek 
ministra sprawiedliwość. Rada ta była­
by więc czysto „sanacyjna".

Kto może być adwokatem? Tylko 
ten, kto odbył 5-letaią aplikaturę sądo­
wą, a ponadto ma za sobą oonajmniej 
3-letnią służbę na stanowisku sędziego, 
prokuratora, albo stanowisko profesora, 
docenta Uniwersytetu, albo 5-letaią 
praktykę, jako egzaminowany urzędnik 
Prokurator}: Generalną, albo

Znachorzy od leczenia kryzysu
Wśród tysięcy lekarzy, z których nie-

y środek przeciw kryzysowi, uwija etę 
ikże garstka znachorów, którzy doradza 
cmi zabiegami o tyle przyczyniają się do

i wzbudzają wesołoSó w tych tak smutnych 
szarych masach.
Jeden z

„Depeszy", ie nie dlatego ludzie chodzą 
bez butów, bez ubrań i nie kupują ksiąiek 
ie nie mają na to pieniędzy, lecz dlatego, 
że zbyt wcześnie u nas sklepy się zamyka, 
O godz. 7-mej. Sklepy — zdaniem autora 
artykułu — powinny
10 a nawet do 12-tej

Wybory do samorządu Warszawy
Jedno z  l .  . .

Si, iż wybory dc Rady miejskiej m. War 
szawy oabędą się już latem roku bieżą­
cego, wskutek czego Rząd postanowił

stawy o organizacji władz stolicy.
Z innego źródła otrzymaliśmy po­

Z sali sądowej stolicy

Dziecko przed sądem i policja
Bez kom entarzy

Sąd Okręgowy Warszawy późnym 
wieczorem zakończył w poniedziałek 
sprawę 14-letaiego Janka Babickiego, 
oskarżonego o  zamordowanie 6-letoie- 
go kolegę Stasia Mikułę.

W toku procesu, jak podaliśmy, wy­
szło na jaw, iż chłopiec zeznawał ina- ! 
czej w śledztwie, inaczej zaś na rozpra i 
wie. Różnica tych zeznań polegała na ! 
tym. iż chłopiec miał się w śledztwie 
przyznać do morderstwa i opisać je 
szczegółowo na rozprawie zaś to przy­
znanie cofnął. Wiadomo jest, iż chło- | 
piec na rozprawie oświadczył, że przy­
znanie jego wynikło z batfania, prowa­
dzonego przy pomocy ibicia paCkami I

Austro-faszyzm
sam się demaskuje

Faszyzm austrjaoki, po stłumieniu po­
wstania lutowego, począł kokietować 
robotników. Mianowano trzeciego bur­
mistrza Wiednia, w osobie dr. Winte­
ra, który miał pośredniczyć między fa­
szyzmem a robotnikami i  przyciągać 
ich do obozu rządzącego.

Dr. Winter wydaje własne pismo p. 
t.: „Akcja", w którem stara się iakmo 
że spełnić poruczone mu zadanie.

Otóż pismo to już dwukrotnie uległo 
konfiskacie za podburzanie przeciw 
władzy. Akcja pośrednicząca zamieni­
ła się, jak widać, w akcję ...„podburza­
jącą".

Tak oto faszyzm austrjacki sam sie­
bie demaskuje, jako śmiertelnego wro­
ga klasy robotniczej.

Ludność Moskwy
Dn. 17-go b. m. — jak donoszą gazety 

sowieckie — ludność Moskwy wynosiła
3,618,«S w»b.

10-letaią służbę urzędową w stopniu

Jak widać, są to wszystko stanowi­
ska, do których dostęp mają prawie wy­
łącznie członkowie „sanacji".

Już te tylko przepisy wskazują, że 
adwokatura ma się stać domeną „sana­
cji", jednej tylko partji rządzącej.

Prasa „sanacyjna" określa te jako 
„dbałość o dobro Państwa", która ma 
być pierwszym obowiązkiem adwokata.

A nam się zdaje, że pierwszym Obo­
wiązkiem adwokata jest dbałość o wy­
miar sprawiedliwości w Państwie i że 
tylko w ten sposób adwokat przyczyni 
się do dobra Państwa.

Jeżeli prasa „sanacyjna" utyskuje na 
obniżenie się poziomu zawodowego i 
moralnego adwokatów, to przyczyna te­
go leży właśnie w zaprzęganiu adwoka­
tury do rydwanu „współpracy" z rzę­
dem, w presji, jaką się uprawia wobec 
adwokatów, by zmusić ich do należenia 
do „sanacji". To demoralizuje adwoka­
tów. A projekt KARP-ia demoralizację

godności ustawy.

dy dopiero ma czas pomyśleć o swoich 
własnych sprawach i realizować je1'.
A co uczynić z  tymi — zapytamy

kolei — co wogóle nie » '  '

sklepowych. Jak przytoczyliśmy wy­
to, byżej, p

ą być o-gli czynić zakupy, sklepy n 
twarte do 10 lub 12-tej.

Jałt to sobie sz. autor wyobraża? —• 
Sklep będzie otwarty do 10 lub 12 a 
panna sklepowa i pa® sUbjekt wyjdą 
po zakupy do innych sklepów, z któ­
rych również panny sklepowe i pano­
wie subiekci punktualnie o  7-mej po­
wychodź?!! pozałatwiać sprawunki?

twierdzenie tej wiadomości z zaznacze­
niem, że wynik wyborów do samorzą­
du stołecznego ma dta czynników decy 
dujących stanowić sposobność do zorjen 

przed wyborami cfo Sejmu.

gumowemi po gołam ciek.
Sąd Okręgowy uniewinnił Balbiókse- 

go, stwierdzając w motywach, że za- 
równo brak jest dowodów winy oskar­
żonego, jak również nie jest wykluczo- 
nem, że chłopiec „przyznał się" pod 
wpływem strachu przed biciem iw poli-

Fałszerze przed sądem
W warszawskim sądzie okręgowym roz­

począł się wczoraj proces bandy oszustów 
wśród których znajduje się i  jeden ze 
wspóloskarżonych w procesie Łypacewicza 
Wiklak. Banda zajmowała się fałszowa­
niem czeków do PKO. i banków przyezem 
popełniono nadużyć na sumę kilkadriesiąt 
tysięcy złotych. I. K.

Złoto sowieckie
dla Anglii

Jak wiadomo, rokowania handlowe 
Stanów Zjednoczonych z Rosją sowiecką 
rozbiły się. Wobec tego Sowiety skie­
rowały swe zapotrzebowania kredytowe 
i towarowe w stronę Anglji. Rząd so­
wiecki zakomunikował Rządowi angiel­
skiemu, że swą produkcję złota, przezna 
czoną dla Stanów Zjednoczonych, jest 
gotów przekazać Anglji na zakup wyro­
bów przemysłowych i pod warunkiem 
otrzymania od Anglji pożyczki.

Banki angielskie zgodziły się zasadni­
czo na udzielenie pożyczki pod zastaw 
złota sowieckiego. Pożyczka byłaby
5-letnia. Co do zamówień sowieckich, 
to mają one obejmować przedewszyst- 
kiem maszyny: spodziewaią się w An­
glji, że w razie porozumienia z Rosją, 
przemysł angielski zatrudni ok. 250 tys. 
robotników.

STUDENTKA pnżyjmic korepetycje,
półkondycje. Ewentualnie za mieszkanie. 
Teł. 217-85 do 2-aj.
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Tytus Filipowicz P rzegląd  prasy
w ys tąp ił z

Tytus Filipowicz wystosował w dn. 
23 lutego pismo następujące do p. sen. 
Everta, prezesa Partji Pracy. Treść 
listu mówi sama za siebie.

Panie Senatorze.
Powróciwszy kilka godzin temu do 

Warszawy, ze zdziwieniem dowiedzia­
łem się, że podczas mojej nieobecności 
Pan Senator, zjawiwszy się poraź pierw 
szy od dłuższego czasu w lokalu Orga­
nizacji Warszawskiej Pariji Pracy, a- 
systował tam przodownikowi Policji 
Państwowej przy akcie konfiskowania 
projektu odezwy, opracowywanej przez 
jedną z Komisyj Organizacji War­
szawskiej Partji Pracy, a głoszącej, 
że w dzisiejszem położeniu gospo- 
darczem Polski najlepszem wyjściem 
z kryzysu jest rozpoczęcie Wiel­
kich Robót Publicznych, kredytowa­
nych przez Skarb. Przyczem, zamiast 
wlaściwem wyjaśnieniem sprawy, uchy 
lić konfiskatę, — uważał Pan za wła­
ściwe powiedzieć, że już się Pan zała­
twił z częścią egzemplarzy, znajdują-

G r a d u ,

"  MĘSKIE zel. „Skór-Guma" zl. 1,05 

obc. „  zł. te "
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Na Kubie bez zmian

W biurze dyrekcji policji w Camaguey

go poniosły śmierć dwie kobiety. Dru­
ga borna wybuchła w gmachu, w którym 
urzęduje gubernator. Aresztowano 3 
osoby. (PAT.).

Zyski wojenne
Eugeniusz Grace, przewodniczący 

„Bethlehem Steel Company", oświad­
czył komisji Senatu St. Zjednoczonych, 
który prowadzi badania w sprawie fa­
bryk i handlu bronią, że w czasie woj­
ny otrzymał 3699 tysięcy dolarów.

(PAT.).

Proces o umysłowo chorego 
jeńca wojennego

W mieście Rodez w południowej Frań 
cji toczy się obecnie proces, w którym 
około 20 rodzin walczy o prawo .do u- 
mysłowo - chorego jeńca wojennego, 
przebywającego od lat na kuracji w szpi­
talu tego miasta. Chory ten stracił pa­
mięć i niewiadomo, jak się nazywa i 
skąd pochodzi,

Żandarmi sprawujący służbę na dwor­
cu w Lyonie zauważyli pewnego razu 
błąkającego się po szynach kolejowych 
człowieka o błędnym wzroku w zniszczę 
nym i wypłowiałym płaszczu wojsko­
wym. Zaaresztowano go i zapytano o 
papiery, których człowiek ten nie posia. 
dał. Nie można też było wydobyć z nie­
go żadnych wyjaśnień, gdyż na wszyst­
kie pytania odpowiadał on nieartykuło­
wanemu dźwiękami. Umieszczono go w 
zakładzie dla umysłowo .  chorych, gdzie 
lekarze także nie mogli wydobyć z nie­
go żadnych zeznań. Na pytanie, jak się 
nazywa, odpowiadał on „Mangin" czy 
„Manin".

Zaczęto poszukiwać wśród spisów jeń­
ców, oraz zaginionych i wreszcie wła­
dze doszły do wniosku, że „Mangin" czy 
„Manin" jest identyczny z niejakim Man. 
(oin, które to nazwiska we francuskim 
podobnie brzmią.

A właśnie Monjoin było nazwisko jeń­
ca, który podczas wymiany jeńców w 
styczniu 1918 roku wysiadł na dworcu 
w Lyonie z pociągu, przybywającego ze 
Szwajcarii i  odtąd wszelki ślad po nim 
zaginął.

Odszukano rodzinę Manjoin, od której 
dowiedziano się, że szeregowiec Manjoin 
Pracował do wybuchu wojny w Londy­
nie w charakterze kelnera. Stanowisko 
to opuścił w sierpniu 1914 r., by spełnić 
swój obowiązek wobec ojczyzny w szere­
gach armji francuskiej. Prawdopodobnie 
dostał on się do niewoli i znalazł się 
wśród jeńców wymiennych w Szwajca­
rii.

Celem stwierdzenia identyczności Man

P a r t j i  P ra c y
cycb się w drukarni, .

Wobec takiego zachowania się Pana
Senatora nie uważam za możliwe być 
nadal przewodniczącym Organizacji m. *

Sprawa pos, Karola Polakiewicza
Pos. K. Polakiewicz wyjechał na dłuż­

szy urlop, nie złożywszy anj mandatu 
poselskiego, ani mandatu wice-marszał- 
ka Sejmu. Wynika stąd, że p. Pola­
kiewicz nie zamierza wywiesić białej 
chorągwi. P. Polakiewicz nie ustępuje 
też z szeregu innych stanowisk (naprzy-

Zatwierdzenie wyborów w Bielsku
Wojewoda śląski odrzucił protest I W związku z tem należy oczekiwać 

przeciwko wyborom do Rady Miejs- I prędkich wyborów prezydjum miasta, 
klej w Bielsku, odbytych dn. 9 grudnia Kandydatem na prezydenta jest zna- 
ub. roku. 1 ny „senator" dir. Przybyła.

Wstrząsy terenowe na Śląsku
Oficjalne wyjaśnienie Wyższego Urzędu Górniczego

W sprawie wstrząsów terenowych, . dowaniu się olbrzymich napięć, nagroma-
stwierdzonych • 
nych miejscowościach Górnego śląska, 

idstawiciel PAT otrzyma! z Wyższego

Na całym świecie
W AY1GN0N wybuchł pożar, który zi

NA POKŁADZIE PAROWCA „GENE­
RAŁ GUBERNATOR JONNART", stoją­
cego w poicie w Tunisie wybuchł pożar, 

spowodowane przez eksplozję są

joina ze znalezionym chorym włóczęgą, 
przeprowadzono następujące doświadczę 
nie. W towarzystwie sanitarjuszów od­
wieziono chorego do miasteczka, gdzie

wiono go na stacji, obserwując zdaleka 
jego zachowanie się. Chory długo roz­
glądał się po okolicy, sprawiając wraże­
nie człowieka, który usiłuje coś sobie 
przypomnieć, wreszcie ruszył z miejsca 
i  poszedł w stronę domu rodziny Man­
join. Doszedłszy do domu, wszedł do 
wnętrza i usiadł w izbie tak, jakgdyby 
przed godziną stąd wyszedł.

Sanitariusze już byli przekonani, że 
sprawa wyjaśniła się, ale rodzina Man­
join oświadczyła, że nie zna tego czło­
wieka i że to nie jest ich zaginiony bli­
ski.

Chcąc nie chcąc zabrano chorego do 
zakładu, gdzie przebywał jako spokojny 
warjat, nie wyrządzając nikomu krzyw­
dy, którym nawet służba zakładu posłu­
giwała się przy wykonywaniu niektórych 
robót.

Mijały lata i  oto niedawno dziennika­
rze wygrzebali, że choremu Manjokj na­
leży się renta inwalidzka, której wraz z 
procentami i procentami od procentów 
zebrało się przeszło 300 tys. franków.

Gdy wiadomość ta  rozeszła się, wnet 
znaleźli się liczni krewni chorego, któ­
rzy poznają w nim swojego bliskiego 
krewniaka. Znalazła się nawet pewna 
niewiasta, która w chorym poznała swe­
go zaginionego męża i, co dziwniejsza, 
przedstawiła szereg iotografij, wykazu­
jących naprawdę rażące podboieństwo 
ze znalezionym chorym. Zgłosiła się tak­
że rodzina Manjoin, która nagle rozpo­
znała w chorym swego zaginionego sy­
na i brata. Ogółem zgłosiło się około 20 
rodzin, pretendujących do chorego jeńca 
wojennego, a właściwie do jego 300,000 
franków.

I o to toczy się proces

st. Warszawy Pariji Pracy, ani być 
członkiem Pariji Pracy, której Pan jest 
Prezesem.

( - )  TYTUS FILIPOWICZ.

kład, prezesa Związku gmin wiejskich), 
które otrzymał był swego czasu z ra­
mienia BBWR.

Podobno na posiedzeniu Prezydjum 
Klubu BBWR, siedem głosów padło za 
usunięciem p. Polakiewicza a pięć gło­
sów przeciw.

dzonych przeważnie w grubych 
cuch, w związku z podebraniem węgla pod 

piaskowcami. Na Śląsku mamy do
Katowicach wyja- i czynienia z obu rodzajami wstrząsów.

".twierdzenie, jakiego pochodzenia jest da- 
y wstrząs, mogłyby umożliwić stacje sej- 
mlcme, których założenie w Zagłębiu wę-

POMIĘDZY RZEKA MISSISIPI, a  Gó­

rą 500 tys. dolarów.
KOMISJA, KTÓRA PRZEPROWADZA. 

ŁA ŚLEDZTWO w sprawie wypadku sióstr 
Dubois orzekła, że popełniły one samobój­
stwo w stanie zamroczenia umysłowego.

W BEJRUCIE i miastach Libanu wy­
buchł strajk na tle wprowadzenia z dniem 
19-go lutego monopolu tytoniowego. Strajk 
polega na wstrzymywaniu dowozu produk-

doszło do niepokojów w czasie sprzedawa-

wysiał do Paryża depeszę protestacyjną 
przeciwko wprowadzeniu monopolu.

BURZA, SZALEJĄCA NA ATLANTY­
KU uszkodziła w Zatoce Biskajskiej dwa 
parowce „Ottinge" i „Hiileroft", pozbawia- 
jąc je oba eterów. Holownik fracuski zdo­
łał przyjść z pomocą okrętowi „Ottinge", a 
o losach „Hillerofta" niema wiadomości. 
Kontr - torpedowiec brytyjski „Viceroy“ w 
drodze z Casablanki do Gibraltaru uległ 
też uszkodzeniom.

W POBLIŻU WYBRZEŻA WYSPY SA­
INT LUCIA (należącej do grupy Małych 
Antylów) na morzu kaisibskiem utoną! 
okręt wycieczkowy: 6 osób Utonęło, 74 ura­
towano, o 22 brak wiadomości. Powodem 
katastrofy było nadmierne obciążenie p«-

W MARIBORZE (Jugosławja) wykona­
no wyrok śmierci na 2-Ch przestępcach, 
których nazwiska brzmią: Ivan Pauner i 
Ivan Panczur. Byli oni skazani na 20 i 10 
lat więzienia. Obaj przestępcy -usiłowali 
zbiec z więzienia i zamordowali strażnika, 
wskutek czego zostali oni skazani na 
śmierć, a  wyrok został wykonany.

„Dyplomacja"
Dep. francuski Guernut zgłosił pod a- 

dresem ministra spraw wewnętrznych 
Zapytanie, z jakich powodów zostały na 
jego rozkaz wstrzymane prawidłowo o- 
płacone depesze, wystosowane przez 
szereg obywateli francuskich i organi­
zacje do Rządu hiszpańskiego z prośbą 
o ułaskawienie skazanych tam na śmierć 
rewolucjonistów. (PAT.).

Sprostowanie
W artykule „Reformator" za wszelką 

cenę" wkradł się błąd. Zamiast „Rentow­
ność tych hurtowni, zwieziono bodajże do 
Siedlec" — powinno być „Ruchomości

AFERA P. POLAKIEWICZA.
„Glos Narodu" przytacza różne wer­

sje na temat powodów wyrzucenia p. 
Polakiewicza i  dochodząc do wniosku, 
że komunikat oficjalny nie podaje ca­
łej prawdy konkluduje:

„Dziś jeszczo niewiadomo, jakie są 
właściwe kulisy sprawy p. Polakiewicza 
Owiewa je mgła jakiejś tajemnicy. Kie­
dyś rozwieje sin ta mgła i zagadka prze 
stanie być zagadką. Wówczas, byó może 
dowiemy się, że sprawa była jednym z 
epizodów zakulisowej walki, która od 
pewnego czasu rozdziera obóz rządowy. 
I dowiemy się być może, jakie właściwie 
cele miał p. Polakiewicz i jego „zielone 
koszule". I wreszcie dlaczego trzeba go 
było wykluczyć aż przy pomocy piętno-

POWRÓT DO ŚREDNIOWIECZA.
Zawód szpiega nie jest zawodem pię­

knym. Wprost przeciwnie. Ale pewną 
dozę ludzkości należy się najgorszemu 
nawet przestępcy, zwłaszcza o ile ta

To też nic dziwnego, że cala prasa 
europejska potępia surowo skazanie w 
Niemczech dwóch kobiet na karę tak 
średniowieozną, jak ścięcie za robotę 
szpiegowską. „Nasz Przegląd" cytuje 
szereg pism zagranicznych, które z obu 
rżeniem piszą o tym nowym wyczynie 
hitlerowskich Niemiec. Naprzyktad „In- 
trasigeaot" pisze:

„Stracenie toporem — te dwa słowa 
wywołują w człowieku wstrząs — wła­
śnie ową zwierzęcą brutalnością, uderze 
niem, które one symbolizują, tysiącem 
szczegółów, których się człowiek domy­
śla, ale przy samej myśli o których ser 
ce się ściska...

Jakkolwiek były winne te dwie ko­

Na kopalni „Szczęście Luizy”
Bez zmiany...

Sąd Apelacyjny już poraź trzeci odflo- 
czyi rozprawę odwoławczą w sprawie 
kopalni „SZCZĘŚCIE LUIZY", rzekomo 
z powodu braku dalszych dokumentów.

Czarna śmierć na kopalni
Na kopalni „Śląsk" w Chropaczowie |  inne :mi złamaniu kręgosłupa, 

uderzony został górnik Jerzy Klocek o- I W stanic beznadziejnym przewieziony 
berwaaym od stropu zwałem węgla i  do- go do szpitala, 
znał poważnych obrażeń ciała; między I

Tragedja tu rn u sów
W Katowicach u Komisarza Demobi- 

lizacyjnego odbyło się szereg kanferen- 
cyj w sprawie wniosków redukcyjnych 
w górnictwie-

W sprawie kopalń Spółki „Godula", 
a  mianowicie kopalń: „Godula", „Litan- 
dra“, „Paweł" i „Gothard" wydał komi­
sarz decyzję kompromisową.

„Litandra" podwyższy turnus o 200 
robotników; „Gothard" ma wysiać star­
szych robotników na emeryturę, zaś 
część robotników zostanie przeniesiona 
na kopalnię „Paweł".

W sprawie kopalń w. okręgu rybnie-

Sprawa organizacyj
d z ś e c i a R ó w  
Wyjaśnienie urzędowe

W niektórych pismach ukazała się 
wiadomość, jakoby przed Sądem Okrę­
gowym w Złoczowie, jako sądem dla nie­
letnich, miała się wkrótce odbyć rozpra. 
wa przeciwko kilkunasto dzieciom w 
wieku lat 7, oskarżonym o należenie do 
organizacji komunistycznej „Pionier" i 
branie udziału w jej działalności. Jak 
sic dowiadujemy z miarodajnego źródła, 
wiadomość ta nie odpowiada prawdzie. 
Pomijając już fakt, że w Złoczowie niema 
sądu dla nieletnich, stwierdzić należy, iż 
nieprawdą jest, aby gdziekolwiek w Pol­
sce miał się odbyć sąd nad dziećmi 7-Jet- 
niemi, a  prawdą natomiast jest, że do 
prokuratury w Złoczowie wniesiono do­
niesienie przeciwko kilkunastu nielet­
nim, podejrzanym o należenie do wspom­
nianej organizacji komunistycznej, przy­
czem żaden z nich nie był w wieku lat 7. 
Wiek bowiem wszystkich podejrzanych 
wahał się w granicach od lat 11 do 17.

W stosunku do tych z pośród podejrzą 
nych, którzy nie mieli ukończonych lat 13 
i przeto, zgodnie z artykułem 69 K. K., 
wogóle nie podlegali karze, prokuratura 
dochodzenie natychmiast umorzyła. Na­
tomiast co do pozostałych podejrzanych 
prokuratura poddała rozwadze sądu czy 
działali oni z  rozeznaniem. Na zasadzie 
bezpośredniego zbadania tych podejrza­
nych sąd, zgodnie z wnioskiem prokura- 

| tury uznał, że działali oni bez rozezna- 
| nia. W konsekwencji również w stosun.

biety, ich stracenie toporem jest baraa- 
rzyństwem średniowiecznem, wolającem 
o pomstę. Z tem zgładzeniem można tyl 
ko porównać tortury Brunehildy, przy­
wiązanej do ogona dzikiego konia. Bo­
gowie Walhalli są okrutni i wymagają­
cy. Popełniono, zdaniem tej gazety, — 
błąd. Rząd nazistyczay chdal uderzyć 
w wyobraźnię narodu niemieckiego, a- 
le wywołał wstrząs na całym świecie.— 
Wszyscy przeczytali tę wiadomość i po­
myśleli: nie, tylko oni, spośród całego 
świata, mogli ujawnić tyle braku uczu­
cia, tylko oni mogli uważać, że kula jest

W podobnym tonie pisze prasa całe­
go kulturalnego świata. Najostrzej wy­
stępuje prasa angielska. Sam zaś „Nasz 
Przegląd" dodaje ocf siebie:

„To, eo uczyniły kobiety zatrudnione 
w ministerstwie Reichswehry, nie byio 
z pewnością ładne. Pod każdym reżymem 
skazanoby je na ciężką karę. Ale uspra­
wiedliwiała je poniekąd owa „wieczna 
męskość", która u każdego narodu bra­
na jest pod uwagę, Ale u tego reżymu, 
który rozsyła zabójców do wszelakich 
krajów, łaska nie jest w zwyczaju. Czło 
wiek ze swemi potrzebami znika w Trze­
ciej Rzeszy wobec nieograniczonego pra 
wa państwa... do okrucieństwa'.

Pikantnym szczegółem jest także te, 
że główny winowajca stracony nie zo­
stał, ponieważ Niemcy pragną go wy­
mienić na własnego wywiadowcę. O- 
prócz tedy okrucieństwa ujawniła się 
podwójna moralność działająca według 
osławionej sentencji hotcntockiej: cnotą 
jest kraść, a zbrodnią być okradzionym. 
Dalsze komentarze są zbyteczne":

S-ek.

Strajk górników trwa dalej.
Inspektor pracy zapowiedział na dziś

przyjazd na kopalnię.

kim komisarz wydał swego czasu orze­
czenie, że część robotników z kopalni 
„Rymer" ma być ulokowana na kopał, 
ni „Anna" i  „Emma", zaś o taką samą 
ilość robotników ma być podwyższony 
turnus na tych kopalniach.

Ponieważ kopalnie te nie zgodziły 
się na to, polecił komisarz odbycie 
wspólnej konferencji Dyrekcji i  Rad 
załogowych tych kopalń, celem uzgod­
nienia spornych spraw.

Co do szybów Jankowickich wyraził 
komisarz zgodę na podwyższenie tur­
nusów o dalsze 300 robotników.

„komunistycznych"
ku do nich dochodzenie zostało umorzę, 
ne i żaden akt oskarżenia do sądu w tej 
sprawie nie został wniesiony. (PAT).

Na rzekach
Centralne Biuro Hydrograficzne Dy- 

rekq'i Dróg Wodnych otrzymało w dniu 
wczorajszym raporty o ruszeniu lodów 
na rzekach kresowych. Rozpoczął się 
się pochód lodów na Wilji, przy b. wy­
sokim stanie wód, wynoszącym pod Wil 
nem 262 cm. Stoją jeszcze lody na 
Dźwinie i dopływach. (PlD.j.

Tabor zjednoczonych Towarzystw Że 
gkigi na Wiśle został już przygotowany 
do podjęcia regularnej komunikacji pa­
sażerskiej i towarowej. Towarzystwa 
„Żeglugi" oczekują na przejście fali po­
wodziowej tak, że prawdopodobnie w 
sobotę nastąpi wznowienie normalnego 
ruchu pasażerskiego do Tczew* i  do 
Płocka.

Zakończenie strajku
w firmie Tabaczy ńskiego w Warszawie

W dn. 25 b. m. odbyła się konferencja 
w Inspekcji Pracy 5-go Obwodu, skut­
kiem czego strajk został zlikwidowany 
i robotnicy przystąpili do pracy.

Wobec powyższego bojkot wyrobów 
Tabaczyńskiego zostaje odwołany.
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„Kat robotników wiedeńskich”
drżał w  Paryżu o swoje życie

fókupscia fabryki
w  Wilnie

„Ami du Peuple" zapewnia, że poli­
cja paryska poważnie obawiała się,

ZAMACHU NA ŻYCIE SCHUSCH- 
NIGGA

podczas jego pobytu w Paryżu. Zamach 
ten, jak twierdzi dziennik,
ISTOTNIE BYŁ PRZYGOTOWANY. 
Wywiadowcy policyjni w porę jednak

poinformowali władze o planach tero-
^SZELK IE POSZUKIWANIA ZA­

MACHOWCÓW NIE DAŁY REZULTA­
TÓW,

ale sytuacja do tego stopnia miała być 
niepewna, że jeszcze w dniu wyjazdu 
kanclerza z  Paryża dr. Schuschnigg na 
wyraźne żądanie policji odmówił przy­
bycia na zorganizowane dla niego na­
bożeństwo w kościele Notre Damę des 
Yictoires. „Ami du Peuple" podkreśla,

niła się agitacja socjalistów. (PAT).
Do tego musimy dodać, że Schusch­

nigg w Paryżu objawiał niebywałe zde­

Obie strony mają rację...
Wielkie wzburzenie w Berlinie wyrwo 

lało ogłoszone przez „Petit Journal" o- 
świadczenie austrjaekiego ministra 
spraw zagranicznych Berger - Waldeneg 
ga stwierdzające, że byłoby śmiesznem 
żądanie plebiscytu w Austrji, gdyż ana­
logicznie możnaby również domagać się 
nstąpienia Rządu Hitlera.

Urzędowe Niemieckie Biuro Informa­

Dalsze transporty wojsk
do Afryki

Wczoraj rano przybył z Neapolu dc 
Messyny okręt „Biancamano", który 
załadował 75 oficerów i 1900 szerego­
wych z dywizji messyńskiej. Łącznie z 
oddziałami przybyłymi z Neapolu, okręt 
„Biancamano" zabiera do Afryki 100 
oficerów i zgórą 2600 szeregowych oraz

Znaleziono środek przeciw rakowi
Na poniedziałkowem posiedzeniu fran 

cuskiej akademji nauk prof. Besredka 
i dr. L. Gross z instytutu Pasteura w Pa

7 kwietnia wybory
w  Gdańsku
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RÓD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

— Ale czemu nie przeciąć wszystkiego i  nie uciec 
razem? — zapytał Godfrey, spoglądając prosto przed 
siebie plonącemi oczami na ponurą, prawie pustą dro­
gę. Jego młodzieńcza twarz miała w tej chwili bardzo 
twardy wyraz.

— Twoja karjera...
Posłał ją do wszystkich djabłów.
— Twoje żołnierskie stanowisko. Jakże mógłbyś je 

zostawić? Spełniasz przecież obowiązek mężczyzny 
wobec swego kraju.

— Niech djabli wezmą —  mruknął,
— Co?....
— Ten cały przeklęty świat — jęknął i wykręcił 

gwałtownie, aby uniknąć grożącego bezpośrednio zde- 
nzenia z wozem motorowym. Znowu zatrzymali się na 
niedającym się obalić fakcie jego żołnierskiej powin-

Gdy wracali spowrotem, deszcz lał strumieniami.
— Przemokniesz do nitki, jeżeli pójdziesz teraz 

pieszo — rzekł Godfrey, gdy dojechali do punktu, sta­
nowiącego miejsce ich spotkań.—Odwiozę cię do sa­
mego domu; raz zaryzykuję...

Zaryzykował... Pomógł jej wysiąść z samochodu i 
stał na chodniku, spoglądając za nią, póki nie otwo­
rzyła drzwi z klucza.

Gdy Edna pobiegła nagórę, natknęła się na męża, 
łtójącego w drzwiach swojej sypialni, która znajdo- 
teała się na tyjn samym piętrze, co i  jej pokoje. Był

w  szlafroku, jeden policzek miał ogolony; drugi — po­
kryty mydlinami.

— Sądziłem, że rano chodzisz do Kantyny?
— Tak jest — odpowiedziała spokojnie.
— Czy młody Baltazar również tam pracuje?
— Młody Baltazar często, gdy pada deszcz, wstę­

puje po mnie po drodze do swego biura i odwozi 
mnie do domu.

— Widujesz tego młodzieńca o wiele za często,
— Ostatnim razem, gdy mówiliśmy o rodzinie Bal­

tazarów — rzekła Edna z pogardliwym śmiechem — 
zarzucałeś mi romans z jego ojcem. Mój drogi Edga­
rze, go! się dalej i  nie bądź idjotą.

Wpadła do swego pokoju wściekła i  upokorzona. 
Ostatecznie Edgar ma prawo dbać o swoje dobre imię 
nawet jeżeli zazdrość jego nie może wynikać ze zdra­
dzonego uczucia. Był to pierwszy wypadek kiedy w 
jakiejkolwiek formie napomknął o Godfrey u. Edna 
poczuła niepokój; dręczyło ją nieśmiertelne pytanie, 
znane wszystkim oszukującym żonom: „Jak dużo on

Nie widziała go aż do obiadu — był to jeden z tych 
rzadkich dni, kiedy jedli obiad razem sami —  a wów­
czas wydało je j się, że 6tara się wynagrodzić jej po­
ranny atak przez bardziej, niż zwykle, uprzejmą roz­
mowę o  bieżących sprawach. Rozstali się przyjaźnie.

Następnego popołudnia, wróciwszy do domu bardzo 
późno, Edna zdziwiła się, zobaczywszy Edgara napoły 
ubranego do obiadu, wychodzącego z je j pokoju. Uś­
miechnął się przyjaźnie i  pokazał jej haczyk do guzi­
ków.

— Nie mogę nigdzie znaleść swego — ach, ta prze­
klęta nowa pokojówka! —• mam nadzieję, źe nie masz 
do mnie urazy...

— Stajemy się bardzo zadomowieni : rzekła iro­
nicznie.

— Tak jest przyjemniej — odpowiedział.
W ciągu następnych paru dni Edna dziwiła się nieu­

stannie jego uprzejmości. Stał się dbały; okazywał 
suchą troskliwość o zdrowie żony, oraz zainteresowa­
nie dla jej społecznych i  politycznych zajęć. Lę­
kała się powrotu tego wątłego sentymentu, który — z 
jego strony — usankcjonował ich małżeństwo. Strach 
przed tą możliwością psuł radość, związaną z wizyta­
mi do mitycznej kantyny. Lepsza byłaby już otwarta 
wrogość od tego pozoru małżeńskiego afektu.

— Przykro mi, że przerywam ci, Edno — rzekł — 
ru — rzekła pewnego ranka, żegnając się z God- 
freyem — ale sytuacja zaozyna m i działać na nerwy. 
Mam już tego dość.

W parę dni później Edgar Donnithorpe wszedł do 
jej pokoju, w chwili gdy pisała listy.

— Przykro mi, że przerywani ci, Edno — rzekł — 
ale czyś stanowczo zdecydowała się pojechać do 
Moulsdorf na koniec tygodnia?

— Oczywiście. Powiedziałam ci. Przyjadą Barring- 
tanowie i  Zuzanna Delamere i  jeszcze parę osób.

— Czy nie będziesz miała nic przeciwko temu, je­
że® przyjadę dopiero w niedzielę?

— Naturalnie, że nie — odpowiedziała. Edgar był 
niezmiernie grzeczny.

— Dziękuję — odpowiedział. — Chodzi mi o to. że 
chciałbym zaprosić ooś ze dwunastu panów na obiad 
tutaj. Rozumiesz, samych panów.

Spojrzała na niego z pewnem zdziwieniem. Projekt 
ten był nie mającem precedensu odchyleniem od zwy­
czajów domu. Dotychczas Edgar wydawał polityczn- 
obiady w swoim klubie. Nie było między niemi żadnej 
umowy, ani wyraźnego porozumienia w tej sprawie, 
ale taki panował zwyczaj a Edgar był istotą, trzyma­
jącą się rutyny.

nerwowanie. Podczas przyjazdu wysiadł 
on z pociągu na jednem z przedmieść, 
bojąc się demonstracyj. Na nabożeń­
stwie miał być obecny, ale w ostatniej 
chwili przestraszył się i  nie przybył, za 
pominając przytem zawiadomić czeka­
jących na niego dygnitarzy o swojem 
wycofaniu się.

Simon jedzie do Berlina
a przypuszczalnie zawiła da Warszawy i Moskwy

Gabinet brytyjski zajmował się w 
raj projektem wyjazd 
do Berlina, Moskwy 
dróż do Berlina została przez gabinet 
zaaprobowana i Simou oświadczył o tem 
oficjalnie popołudniu w Izbie Gmin. Co 
dotyczy podróży do Moskwy to decy­
zja gabinetu w tej sprawie oficjalnie 
jeszcze nie zapadła. Niemniej jednak ko

a Simona

cyjne pisze z tego powodu, że słowa 
austrjaekiego ministra są dowodem sła­
bości podstaw, na takich opiera się o- 
becny Rząd austrjacki, Rząd ten drży 
na samą myśl o możliwości plebiscytu, 
wiedząc, że zostałby przez większość 
narodu austrjaekiego poprostu zmiecio­
ny. (PAT.)

3 tysiące ton materjału wojennego. Dal­
sze transporty wojskowe odpłyną do 
Afryki okrętem „Leonardo da Vincl", 
na którego pokładzie znajdują się już 
600 oficerów i 300 wykwalifikowanych 
robotników. (PAT),

ryżu przedstawili referat, w którym do­
noszą o znalezieniu szczepionki prze- 
oiw rakowi. Tkanka rakowa, wszczepio 
na pod skórę myszy, wywołuje bez wy­
jątku śmiertelną chorobę, ta sama tkań 
ka natomiast, wszczepiona w małej ilo­
ści w sam naskórek, wywołuje brodaw­
kę skórną, która po upływie kilku ty- 
godni. znika bez śladu. Z tą chwilą, 
zwierzę staje się odporne na chorobę 
raka i można mu już wstrzyknąć nawet 
dużą dawkę tkanki rakowej pod skórę, 
nie wywołując żadnych objawów choro­
by. (PAT).

MAŁA ENTENTA PROSI 0  WYJAŚ­
NIENIA.

Minister Laval przyjął wczoraj posła 
jugosłowiańskiego Spałajkowicza, który 
w imieniu Małej Ententy zwrócił się o 
wyjaśnienia w sprawie wizyty dr. 
Schuschnigg i ministra Berger-Walde- 
negga w Paryżu. (ATE).

la dobrze poinformowane zapewniają, 
że gabinet odniósł się do tego projektu 
życzliwie. Jeżeli oficjalna decyzja w 
sprawie wyjazdu do Moskwy mimo to 
nie została jeszcze ogłoszona, to  — zda 
niem tych kół — przypisać należy 
dwom okolicznościom: 1) Rząd siwieć 
ki dotychczas nie wystosował formal­
nego zaproszenia, nie chcąc się narażać 
na odmowę i cozekując ze strony bry­
tyjskiej zachęcającej wiadomości, że za­
proszenie takie będzie przyjęte, 2) Si­
mon .prócz Moskwy, ma odwiedzić rów 
nież i Warszawę a pożądanem byłoby 
wobec tego, aby ogłoszenie o obu tych 
wizytach nastąpiło równocześnie. (PAT)

Śmiertelny wypadek
w  czasie biegu zjazdowego

W poniedziałek w ramach 16-ych 
Międzynarodowych Mistrzostw Narciar­
skich Polski odbyt się na Hali Gorycz­
kowej w Zakopanem bieg zjazdowy pań 
i panów. Z powodu silnego wiatru w gó 
rach trasa musiała zostać skrócona

Zawody rozpoczęły się biegiem zjaz-

Faszystowskie sądy wojenne
przy pracy

Hiszpański sąd wojenny w Gijon ska­
zał 16 uczestników październikowego 
ruchu rewolucyjnego na dożywotnie 
więzienie, zaś trzech — na 12 lat wię­
zienia. (PAT).

Zagadkowy zgon bankiera
Z Durbanu (w Natału, w Afryce Płd.) 

donoszą, że znany przemysłowiec i ban 
kier południowo - afrykański Karol Gun 
deliir.ger w drodze okrętem włoskim 
„Duiłio" z Capatown do Durbanu, zginął 
w tajemniczych okolicznościach. Wczo­
raj o g- 7-ej zrana stwierdzono, że Gun- 
delfinger wypadł z pok!adu okrętu do 
morza. Parowiec zatrzymano. Gundel- 
fingera wydobyto z fal już nieżyjącego.

lówią, Guudelfinger cierpiał

PAT donosi:
Dyrekcja zakładów przemysłowych 

„Electric" (fabryka przyborów radjo- 
wych) wymówiła pracę 450 robotnikom. 
Robotnicy wymówienia tego nie przy­
jęli i nie podpisali książeczek oblicze­
niowych. Powzięli przytem uchwalę 
nieopuszczania fabryki, W ciągu oałej 
soboty robotnicy okupowali fabrykę, 
którą opuścili dopiero po otrzymaniu 
przyrzeczenia, że będą mogli w ponie­
działek stawić się do pracy.

W poniedziałek odbyła się zwołana 
przez inspektora pracy konferencja, na 
której przedstawiciele dyrekcji fabryki 
oświadczyli, iż wymówienie pracy na 
dwa tygodnie ma charakter prewencyj­
ny, dyrekcja bowiem spowodu braku za­
mówień nie może obecnie ustalić, czy

Wodę wypili, ale nie znaleźli bakcyla..
wiosek podkarpackich .. 

Czechosłowacji wybuchła epidemja ty­
fusu. Przybyły lekarz powiatowy stwier­
dził, że przyczyną jest zła woda i na­
kazał zasypanie studni, mówiąc, że w 
wodzie znajduje się bakcyl. W tydzień 
potem otrzymał od gminy list. Gmina 
wyjaśnia w liście tym, „że studni nie za 
sypano, lecz wyczerpano z niej wodę,

w czasie 2:30.
W biegu panów Norweg Andersen 

zajął pierwsze miejsce, mając czas 2:13, 
Drugie miejsce zajął Weinschenk (Win­
ter Sportklub, Bielsko) 2:22. Nie star­
tował spowodu odniesienia kontuzji 
Czech Bronisław, zaś Marusarz Stani­
sław na połowie trasy zgubił nartę i 
bieg ukończył na cudzej narcie, wsku­
tek czego został zdyskalifikowany.

W czasie biegu wydarzył się śmier­
telny wypadek, którego ofiarą padł za­
wodnik Sokoła ze Lwowa, Adam Tokarz. 
Zawodnik ten w czasie zjazdu runął na 
drzewo tak nieszczęśliwie, że doznał 
złamania podstawy czaszki i wstrząsu 
mózgu. Odwiedziony przez pogotowie 
do szpitala w Zakopanem lwowianin 
walczy ze śmiercią.

WOLNA TRYBUNA SOCJALISTYCZNA
Dziś w

lokalu RSWF „JUTRZNIA" prz. 
lewki 2a odbędzie się odczyt towarzysza

Stanisława Baczyńskiego
u. i. „Fizjogncm;a społeczna dzisiej­

szej literatury polskiej**
Po odczycie dyskusja.

Akademickie Koto Przyjaciół
1049 „Nowego t-lsma".

nastąpi czasowe unieruchomienie fabry 
ki, czy też redukcja personelu. Narazie 
postanowiono, że ponowna konlerencja 
odbędzie się 27 b. m.

Bezczelne żądania
fa b rykan tów

Z Chrzanowa donoszą, że w dyrekcji 
cementowni w Górce odbyła się konfe­
rencja w sprawie uruchomienia zakła­
dów „Firley". Przedstawiciele dyrekcji 
oświadczyli, iż uruchomią zakłady, jeżeli 
robotnicy zgodzą się ua obniżenie płac 
w wysokości 35 procent. Po długotrwa­
łych naradach, które odbyły się wczo­
raj, robotnicy stanowczo odrzucili pro­
jekt uruchomienia zakładów kosztem 
obniżenia im płac w tak wysokim stop­
niu. (PAT.)

Niebywała kradzież
W miejscowości Miskołcz na Wę­

grzech wydarzył się niezwykły wypa­
dek. Miejscowy ratusz został całkowi­
cie obrabowany.

140 biurek, 53 szały i kflka kas wy­
niesiono z gmachu.

Złodzieje znajdowali się około 6 go­
dzin w budynku. Jest rzeczą znamien­
ną, że dozorcy ratusza nie zauważyli 
przestępców. Nie zdołano również zna­
leźć odcisków palców. W tych warun­
kach pościg za niezwykłymi złodzieja­
mi jest bardzo utrudniony. (ATE).

Skok ze stumetrowej
w ieży

W Witzleben (w Turyngji) młodzie­
niec w  wieku około 20 lat rzucił się z 
wieży wysokości 120 metrów i poniósł 
oczywiście śmierć na miejscu. Przyczy­
ny rozpaczliwego kroku nieznane.

Wreszcie oddano stenogram
W odpowiedzi na skargę sprawozdań; 

cy parlamentarnego socjalistycznej „Dan 
ziger Volksstimme", Brosta, prezydent’ 
Volkstagu von Wnuck zwrócił mu skon 
fiskowane przez prezydenta Greisera 
stenogramy, zaznaczając, że uwagi Bro« 
sta co do niesłusznego i nieformalnego 
postępowania Greisera były zupełnie.; 
zbyteczne. (PAT).

Odrzucona skarga
Rządu Polskiego

Sąd cywilny w Gdańsku odrzucił skar 
gę wniesioną przez Pocztę Polską prze 
ciwko gdańskiej „Diana" w związku z 
pożarem wagonu pocztowego pociągu 
pośpiesznego Gdynia — Kraków, stwier 
dzając, że przewód sądowy nie wyka­
zał winy firmy .„Diana”. (PAT).

! !
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z Warszawy nadesłano 'do Baranowicz 
transport trzech działaczy ZZZ. do 
„krzewienia ideologii". Przy pomocy 
subsydiów, dobrych posadek dla p t a ­
ków, oraz oddania im w pacht mono­
polu na roboty, zasiłki, poparcie i t. o. 
zorganizowano kilka „organizacyj".

A mimo wszystko grosza nie starcza­
ło, a  czem skorupka za młodu nasiąk­
nie, tem na starość...

Z „elity" pierwszy Krzyżewski, se­
kretarz Z. Z. Z., podobno na warszaws­
kim Kercelaku „Mongołem" zwany — 
został schwytany na kradzieży żyta. — 
Przyszedł transport kiiku wagonów ży­
ta dla Funduszu Pracy. Szwagier Rosz- 
ozyk Lucio, prezes ZZZ. i sekretarz 
„Funduszu Pracy" powierzył swojakom 
przewieźć żyto do magazynu. Dwie fu­
ry poszły do magazynu, jedna furka dis 
„żydka" i tak sprawiedliwie podzielili

Znaleźli się jednak ludzie ntowyro- 
zumiali, aresztowano 7 dzdaCaczy ZZZ. 
przyszedł sąd — 1 Krzyżewski z inny­
mi powędrował na 6 miesięcy do wię­
zienia.

Los był niesprawiedliwy, bo podoib- 
no Krzyżewski ten był w  ZZZ. jeszcze 
jednym z najuczciwszych, a twierdzą 
również, że najmniej winnym... Mówią 
jednak, że dobrze mu tak, jeżeli bronił 
intnyoh złodziejów. Za to też po wyjś­
ciu z więzleia pozostający na wolności 
wpsółtowarzysze urządzili mu sutą li­
bację, dali grosza i pobłogosławili na 
dragę. Znikł z Baranowicz, a  twierdzą, 

my do „krzewienia
ideolog}?’

(7!)

lecki, zawsze w gali, przy orderach. 
Czem on tu nie ibył? Komendantem 
-.Strzelca/', okręgowym komendantem 
rezerwy, naczelnikiem straży pożarnej, 
a  posad — stanowisk — nie wyliczyć. 
Jako jeden z najzasSużeńszych z „elity" 
„sztafetą" piechotą do Belwederu —

Na marginesie mowy
to  w . B ien ia
Odprawa „Expresowi Zagłębia"

Tow. pos. Bień posłał do „Expresu
Zagłębia" następujące pismo, które po 
dajemy w skrócenia:
„Expres Zagłębia", redagowany przez

p. Witolda Fabryoego, pozwolił sobie w 
artykule z dnia 19 lutego r. b. zatytuło­
wanym „Interpelacja posła Bienia w świe 
tle dochodzeń komisji ministerialnej" na 
perfidne przekręcenie mojego przemów:e 
nia w komisji sejmowej na temat bicia 
ludzi przez policję w powiecie zawier­
ciańskim i przedstawienie tego przemó­
wienia jako obronę złodziejów.

Proszę o zamieszczenie niniejszego 
wyjaśnienia.

Na Komisji budżetowej Sejmu p. mini­
ster Kośoiałkowsld twierdził, że bicie 
ludności przez Policję w Polsce nie ist­
nieje. W mojem przemówieniu przyto­
czyłem cały szereg wypadków bida ro­
dzi na posterunkach i podczas sekwe- 
strów w powiecie zawierciańskim, oraz 
dodałem, że policja często pochopnie ko­
rzysta z broni i zabija ludzi kradnących 
węgieł — a przecież za kradzieże winny 
karać sądy, a policja ma tylko dostarczać 
sądom winnych do ukarania, lecz sama 
nie ma prawa stosować kar delesnych,

WESOŁY KĄCIK
KALENDARZOWA ŚCISŁOŚĆ.

Rzecz dzieje się 2 stycznia. Pani Zofja 
żąda od męża pieniędzy na nową suknię.

knię.
Pani Zofja z pogardliwym uśmiechem:
— Nie możesz wszak żądać odemnie, 

bym się pokazywała w zeszłorocznej sukm.
W RESTAURACJI.

Gość każę sprowadzić gospodarza, któ­
remu pokazuje muchę, znalezioną w maśle.

Gospodarz długo ogląda owad, poczem 
spokojnie oświadcza:

— Przepraszam pana, ale popierwsze me 
jest to mucha, lecz mól, a powtóre nie jest 
to masło, lecz margaryna.

REWANŻ.
—• Patrz, znowu 

nam zaproszenie na pogrzeb swej trzeciej 
żony. Czy nie uważasz, że należałoby się 
raz zrewanżować?,

(kor. własna)
szedł, niosąc adres hołdowniczy (nie zdolny, nie 
udało Się dowiedzieć od kogo). Brał On tylko 6 
od kogo «ę dało. Bo i dlaczegóż miał " 
me brać, jak dawali? Tam, gdzie moż­
na było zarobić, by* nieubłagany. Mó- 
wK że nie mógł znieść, że w  „sanacji" 
tylu złodziejów i legionistów z kilkuna 
stu brygad. Jako jeden ze starszych 
„Zwiąaku Rezerwistów", czy „Podofi­
cerów Rezerwy", organizował wyciecz 
ki„ gdzie kto obciął: Wilno, Warszawa 
1 t. d. Byłeś, brachu, płacił. Za sowitą 
opfatą wydawał legitymacje, które 
wraz z  dokumentem wojskowym pod­
róży uprawniały do przejazdu koleją za 
opłatą 18 proc, ceny biletu kolejowe­
go. I kogoż to ten człowiek nie zrobił 
..rezerwistą"? Organizacje rosły jak 
grzyby po deszczu, interes prosperował.
I znów — zawdzięczając tylko matko- 

znalazła się w są-

oskarżonych
Sąd dał wiarę ich tłumaczeniu, że 

wierzyli w legalności imprezy i wszyst 
kich „rezerwistów" od winy zwolnił.— 
Natomiast Perzaka ukarał 6 miesięcz- 
nem więzieniem.

Trzeba jednak przyznać Perzakowi, 
że z „honorem" był, bo już od miesię­
cy opuścił teren Baranowicz i  przy po­
mocy „swoich" otrzymał posadę w Za­
rządzie Miejskim jednego z miast. A- 
dres obojętny.

Trzeci L. Roszozyk, prezes ZZZ., le­
gionista. Dzisiaj władze prokuratorskie 
zajęły się takie jego działalnością, a 
już najwyższy po te™> .czas,..............

miejsce niewątpliwie w kryminale, 
ukazaniu się artykułów w prasie prze­
ciwko niemu, powiada, że może go i z 
Baranowicz wygryzą, ale muszą mu

stanowisko choć wójta w gminie.

P. minister przyrzekł sprawę bicia 
przez policję zbadać przez swego spe­
cjalnego delegata na terenie pow. zawier 
ciańskiego.

Nie znam wyniku tych badań, lecz w 
„Expresie Zagłębia" przeczytałem całą 
litanję nazwisk' chłopów z Jaworznika i 
Mirowa, wymienionych przezemnie jako 
bitych przez policję, co do których ko­
misja ministerialna miała, według „Ex- 
presu", ustalić, że są to przeważnie lu­
dzie karani za kradzieże, oraz że niektó­
rzy z nich mają jeszcze sprawy w sądach 
za różne przestępstwa; między innemi— 
za opór poUcji. ,£xpres" złośliwie do­
dał, że wszyscy oni są członkami Związ­
ku Małorolnych i P.P.S., oo nie jest zgod 
ae z prawdą.

W całym artykule „Expres" ani jed- 
nem słowem nie wspomina o rzeczy naj­
ważniejszej, którą miała komisja wyja­
śnić: czy ludzie ci byli bici przez policję, 
czy nie.

Nigdy nie miałem i nie mam zamiaru 
bronić złodziejów przed karami, jakie za 
przestępstwa wymierzać winien jedynie 
do tego powołany organ, to jest sąd pań­
stwowy, lecz zawsze i każdego nawet 
złodzieja bronić będę przed samosądem, 
wykonywanym przez ludzi do tego nie­
powołanych, a więc i  przez policję, któ­
ra nie może przywłaszczać sobie atrybu 
cji sądów.

A jak wyglądają dziś kradzieże?
Niestety, dziś w  Polsce upadek moral­

ności, spowodowany nędzą, gtodem i tn-

,jest wielki. Jedni kradną z głodu i zim­
na węgiel, drzewo i chleb; inni dla uży­
wania żyda kradną pieniądze państwo­
we: jeszcze inni kradną głosy i mandaty 
robotnicze i chłopskie przy różnych wy­
borach, a są również redaktorzy i pisma­
cy, którzy okradają działaczy i posłów 
opozycyjnych z czci i godności ludzkiej.

Wszystko to są kradzieże, za które 
złodzieje powinni być ukarani przez są­
dy państwowe, i choć wśród tych zło­
dziejów są tacy, którzy mnie osobiście 
bardzo wiele krzywdy wyrządzili, zapew 
„;»m jednak p. Fabrycego, że gdyby im 
kary cielesne za te przestępstwa cbciała 
wymierzać samowolnie policja — bronił­
bym ich tak samo przed policyjnym sa­
mosądem.

ALEKSY BIEŃ, poseł aa Sejm.

się jeszcze nauczy, bo w dobrej jest

Wiadomości ■Polski
RADA MIEJSKA W CZĘSTOCHOWIE 

NIE WYBRAŁA PREZYDENTA.
Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 

odbyło się przy pełnym komplecie 48 
radnych, wśród których jest B.B.W.R.— 
14, Str. Nar. — 13, P.P.S. — 12, Ch. D. 1 
i Żydów 8.

Podczas wyborów prezydenta endecka 
kandydatura adw. Zawadzkiego uzyska­
ła tylko 14 głosów.

Prezydenta z powodu braku większo­
ści nie wybrano.
POD GRODNEM WILKI ZAGRYZŁY 

DZIECKO I KONIA.
Na szosie pomiędzy Grodnem i Augu­

stowem jechał sankami gajowy z oko­
licznych lasów ze swym 9-letnim synem. 
Nagle z lasu wypadło stado wilków i o- 
toczyło sanki. Gajowy me tracąc zimnej 
krwi, schwycił strzelbę, zastrzelił jedne­
go wilka i reszta stada rozbiegła się. 
Wówczas gajowy zeszedł z sanek, aby 
zabrać zabitego wilka, celem ściągnięcia 
zeń skóry. Kiedy kładł zabitego wilka 
na sanki, koń przestraszył się tak bar­
dzo, że poniósł i z sankami, na których 
siedział 9-letni synek gajowego, znikł w 
lesie.

Po dłuższych poszukiwaniach, które 
przy pomocy koolicznych włościan prze­
prowadził gajowy, znalazł on w gąszczu 
leśnym sanki, a przy nich trupy swego 
syna i konie. Okazało się, że rozpędzo­
ne strzałem gajowego wilki udały się 
wślad sanek, zagnały przerażonego ko- 

a w gąszcz i tam zagryzły i chłopca i
jnia.

DOWCIPNI OSZUŚCI.
W Stanisławowie aresztowano trójkę 

oszustów: warszawianina zamieszkałego 
w Stanisławowie, Józefa Żakowskiego, 

żonę, oraz przyjaciela Antoniego 
Łepetę, którzy skupywali u jubilerów 
różne przedmioty srebrne, powlekali je 
następnie cienką warstwą złota i, jako 
złoto, zastawiali w oddziale zastawni­
czym przy Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności, zarabiając w ten oszukańczy spo-

>b znaczne kwoty.
Bardzo to dowcipne, ale gdzie byli tak 

satorzy oddziału zastawniczego KKO.?
KWIATEK NA BUJNEJ NIWIE 

PROTEKCYJEK.
Sąd w Częstochowie skaza! niejakie­

go Edwarda Trepkę, który, podając się 
za studenta Uniwersytetu Jagiellońskie­
go i wykorzystowując identyczność swe­
go znazwiska z nazwiskiem b. naczelni­
ka wydziału Kuratorjum Szkolnego w 
Krakowie, Bronisława Trepki, grasował 
przed dwoma laty w Częstocuowie w  sfe 
rach nauczycielskich i za pokaźnem wy­
nagrodzeniem przyrzekał protekcję w 
Kuratorjum — na 2 lata więzienia za bez 
prawne noszenie czapki studenckiej i wy 
łudzenie około 600 zł. od nauczycieli ty­
tułem prowizji za protekcję.

Trepka został aresztowany na sali są­
dowej.

Bandyci z faszystowskiej „Błyskawicy"
u j ę c i

W dnin 31 stycznia b. r- pomiędzy g. 
7 a 8 wiecz. dwóch uzbrojonych w re­
wolwery bandytów wpadło na stację 
kolejową w Gierałtowicach. Spłoszeni, 
uciekli samochodem. Zasłaniając swój 
odwrót ostrzeliwali się i  zabili robot­
nika kolejowego, Pawlasa.

Po nieudałym zamachu policja rozpo­
częła pościg. Tego samego dnia wie­
czorem policja ujęła szofera samocho­
du Nr. 1005, Leona Kujawskiego z Za- 
wodzia. Aresztowanie nastąpiło w go­
spodzie w Przyszowicach, gdzie Kujaw­
ski popijał tara z Wilhelmem Polaru- 
sem i Ryszardem Soltyskim, którzy po­
chodzą z Przyszowio. Policja znalazła w 
samochodzie dwie teczki i na podstawie 
znajdujących się tam dokumentów 
stwierdziła, że uczestnicy nieudałego 
zamachu rabunkowego są członkami roz 
wiązanej w ub. roku laszystowskiej na­
rodowo - „socjalistycznej" partji robot­
niczej z pod znaku „Błyskawica".

Rozpoczęło ai? śledztwo, które ujaw­

Robotnik rzucił siu : 
w 50-meirową otchłań!

W ub. sobotę na kop. „Bernard" w 
Konopiskach, należącej do Zakl. Mo- j 
drzejowskich, wydarzył się wstrząsający I 
wypadek samobójczej śmierci góralka, i

Górnik Paweł Garbara, zamieszkały ! 
w Konopiskach, który zatrudniony był i 
na podszybiu, w pewnej chwili o twe- i 
rzyl zaporę, zamykającą szyb i, przeże- • 
gnawszy się, z okrzykiem — Jezus Mar- : 
ja! — rzucił się w czarną otchłań szy­
by, głębokiego na 50 mtr.

Tło samobójstwa nieznane.

MIŁY BRACISZEK.
Władze prokuratorskie w Poznaniu 

prowadzą dochodzenia przeciwko adw. 
Stanisławowi Berkanowi, prezesowi na­
rodowego zrzeszenia adwokatów w Po­
znaniu, który miał podobno podstępnie 
umieścić swoją siostrę w zakładzie dla 
umysłowo .  chorych w Kościanie, a na­
stępnie w Kochorowie na Pomorzu.

Jak zeznała Berkanówna przed pro­
kuratorem w Warszawie, gdzie obecnie 
przebywa, brat umieścił ją w  zakładzie 
dla umysłowo - chorych na mocy fałszy­
wego świadectwa. Została ona zbada­
na przez lekarzy w Warszawie, którzy 
uznali ją za całkowicie zdrową.

Berkanówna jest córką mistrza kra­
wieckiego Berkana, który miał swoją 
pracownię na Friedrichstrasse w Berli­
nie i  byl znanym działaczem polskim. W 
mieszkaniu p. Berkanów zbierała się licz 
na polonia berlińska. Pan Berkan na­
grodzony byl przez Instytut Socjologicz­
ny w Poznaniu za ciekawy życiorys. 

TRAGICZNY FINAŁ BŁAHEGO 
SPORU.

W rzeźni miejskiej w Sosnowcu zajęci 
byli ćwiartowaniem zabitych wieprzy 
czeladnicy: Franciszek Nowacki i Witold 
Maliński. W pewnej chwili Maliński, 
przechodząc obok kolegi, rzucił uwagę: 
„twój wieprzak krzywo wisi".

Ironiczna uwaga ta zadrasnęła dumę 
Nowackiego do tego stopnia, że w naj- 
wyższem zdenerwowaniu odpowiedział 
koledze: „może ty krzywo wisisz, pokra. 
ko"l

Błahostka spowodowała ostrą kłótnię, 
w czasie której Maliński uderzył w twarz 
Nowackiego. Wtedy znieważony Nowac­
ki porwał duży nóż rzeźnicki i, rzuciw­
szy się na Malińskiego, pchnął go w  szy. 
ję niżej prawego ucha, tak silnie, że ko­
niec noża pokazał się z drugiej strony.

W kilka minut później Maliński zmart 
Mordercę, który jest żonaty i posiada 
pięcioro dzieci, aresztowano, osadzając 
w więzieniu. Nie próbował on nawet u- 
ciekać.

SPRZEDALI CEGŁĘ, KTÓREJ NIE 
POSIADALIL.

Walenty Głos, Augustyn Jaskulski i 
Józef Gajda z Małej Dąbrówki (pow. 

' świętochłewicki) kupili na rozbiórkę sta. 
ry kościół w Zgodzie. Przed rozbiórką 
wszyscy trzej zbierali na Śląsku zamówię 
nia na cegłę z rozbiórki. Ogółem zebrali 
oni zamówień na około 800,000 sztuk ce­
gieł, jakkolwiek wiedzieli o tem, iż ze 
zburzonego kościoła zebrać będą mogli 
zaledwie 400,000 sztuk. Na poszczegól­
ne zamówienia pobrali oni zawsze więk­
sze zaliczki.

Naturalnie, zabrakło potem cegły aż 
dla 20 klijentów; a zadatków wspólnicy 
nie chcieli zwrócić.

„Spryciarze" skazani zostali na karę 
po 1 r. więzienia dla każdego.

niło, iż organizatorem i moralnym spraw 
cą napadu był główny przywódca tej 
politycznej grupy, prezes tak zw. „naro 
dowo-„socjalistycznaj" partji robotni­
czej", Józefa Grała, urzędnik prywatny 
ze Słupnej. Grałę aresztowano. Przy­
znał on się do wszystkiego i ujawnił, że 
dla zdobycia lunduszów na propagandę 
partyjną skłoni! dwóch osobników z Ło 
dzi, znanych działaczy tej partji do wy­
konania tego zamachu.

Policja zarządziła pościg za bezpośre­
dnimi sprawcami zamachu. Jeden z 
nich, który strzelał do Pawlasa, został 
ujęty. Jest to 30-letni robotnik Broni­
sław Tłoczek. Aresztowano go w Ło­
dzi. Tłoczek zeznał, że do czynu tego 
nakłonił go Grała.

Tłoczek ma drugiego wspólnika, — 
który zbiegi i dotychczas się ukrywa.

Szofer Kujawski wraz z dwoma inny­
mi osobnikami, dokładnie wiedział o ca­
łym napadzie, który był planowo przy­
gotowany.

nsgradiafc/w*!.iera-s.rzędzie" tech­
nikę, a  Więc liczone są umiejętne uniki, 
trafne ciosy i t. d. Trzy punkty pomocni­
czo stanowią ćwierć punktu wygranych na 
zawodach krajowych i cały punkt na zawo­
dach międzynarodowych.

NA RINGACH BOKSERSKICH KRA­
KOWA. W międzyklubowym meczu bokser 
skim Krakowska Makkabi wygrała z Gar­
barnią 9:7.
Sporty zim ow

nastąp' na walnem zebraniu opólk” które ’ siĄ^róbędrte fokT 28 Waln^re-
’---- - wyłom radę nadzorczą, która się

dnia 14 marca. Następnego dnia od­
będzie się zebranie członków spó" ' '
sztucznego toru. Dopiero po i.

........................nieco wyjaśni. Prywatni
..___ zapoznaniu się z sytua-
miejseu, nie objawiają wększej ocho

ty do objęcia w dzierżawę toru "i.' Magistrat 
nie kwapię

tego. Tor bowiem jest wybitnie defi­
cytowy. Dotychczas Magistrat wpłacił już 
na utrzymanie toru 160 tys. zŁ, taką samą 
mniejwięcej sumę daty władze wojewódz­
kie w formie pożyczki. Sumy te są jednak 
niewystarczające. Losy sztucznego lodowi-
tsnia. ■ a ;  jaktaż ̂ z n ^ b S n y t  tor 
jest zamknięty.

A t le t y k a
MISTRZOSTWA WARSZAWY W ZA­

PASACH, W niedzielę w gmachu sporto­
wym na stadjonie Wojska Polskiego odbyły 
się finały mistrzostw Warszawy w zapa­
sach, w wagach: koguciej, lekkiej, średniej

'X wajze koguciej mistrzostwo zdobył 
Rokita (YMCA).

W wadze lekkiej mistrzem został ślązak 
(Legja).

W wadze średniej tytuł mistrza Warsza­
wy wywalczył Lupacki (Legja).

Wreszcie w wadze: ciężkiej pierwsze 
miejsce zdobył Puciata (Legja).

Finały mistrzostwa Warszawy w pozo-

Ping-Pong
WARSZAWA PRZEGRYWA Z KRAKO­

WEM W PING - PONGU. W niedzielę wie 
ozorem w Krakowie odbył się międzymia­
stowy rewanżowy mecz ping - pongowy 
Warszawa — Kraków. Zwyciężyła reprezen 
tacja Krakowa w stosunku 7:2. Kraków re­
prezentowali: Klein, mistrz Polski Gutek 
(Samson Tarnów) i Szumilas (Wista). W 
skład Warszawy weszli Finkelstein, Jezier-

Plywaniia
iALNE OBBAI 
rszawie odbyło 
•go Zw. Pływackiego, 
ad sprawozdaniem ro 
dyskusja, w której kcyvynv„«~ 

talność zarządu, zarzucając mu, ze me dbał 
o rozwój sportu pływackiego wszerz Po 

“ m, poczem uchwalono budżet nr —  « «a rok 1935,
____ __ wydatkach

T y b o ^ d o ' nowego Zarządudaly nartę-

sportowej
ur. Lewicki, przewodniczącym komisji re­
wizyjnej dyr. Rosen, przewodniczącym 
misji dyscyplinarnej dr. Raskm. . 
cilo o ® budowę krytej
g S % Wa P= ż y r u e& | ^ S 
kręg lubelski i zorganizowaódtagodyśtan- 
s°faotaot̂ nŷ ow™j,k^ m-ywâ

Pedro Candio 
ta długości 
przerwy 87 s

pływania, płynąc bez

diotiego z czasem 71 g 
1933 toku.
Gry sportow e

FINAŁY TURNIEJU GIER W WAR­
SZAWIE. W niedzielę odbyły się tmau roz 
grywek w grach sportowych klasy «■, w 
turni-ju warszawskiego Ośrodka W. F.

Mecze finałowe dały wyniki następują, 
w siatkówce panów: Polonja -  AZS 2.1. 
w siatkówce pań: AZS I. — AZS II.2.0. 
w koszykówce panów: YMCA — Polonja

2?w21 koszykówce pań: Polonja — AZS 
33:16.
RiSżme w iaG O W OŚci

MIASTA PONAD 100 TYS. MIESZ­
KAŃCÓW POSIADAĆ BĘDĄ STADIO­
NY. W planach inwestycyjnych na rok 
bieżący Państwowy Urząd W. F. przewi­
duje m. in. wykończenie rozppoczętych już 
urządzeń sportowych, wykończenie stadjo- 
nu wojska polskiego w Warszawie oraz 
doprowadzenie, by miasta ponad sto tysię­
cy mieszkańców posiadały stadjony repre­
zentacyjne.

DO RZYMU przybyła Janina Olszew­
ska, która pochodzi z Warszawy i odbywa 
podróż pieszą dokoła Europy. Dotychczas 
p. Olszewska przebyła Austrję i Czecho­
słowację.
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Zgromadzenie tramwajarzy
Kronika krakowska

W sobotę w nocy odbyto się. przy li­
cznym udziale członków, doroczne wal­
ne zebranie Związku Tramwajarzy.

Zagai! tow. Karton, którego zebrani 
wybrali przewodniczącym zgromadze­
nia. Sprawozdanie z działalności Związ­
ku złożył tow. Płatek. Sprawozdanie 
to b. obszernie kreśli pracę Związku w 
ub. roku. Związek rozwinął żywą dzia­
łalność w obronie praiw pracowników 
tramwajowych i może poszczycić się po- 
zytywnemi rezultatami. Następnie tow. 
.Wolski przedłożył sprawozdanie kaso­
we, poczem tow. Koszyk imieniem ko­
misji rewizyjnej postawił wniosek udzie 
lenia ' '
dowi. Zebrani przyjęli
sprawozdanie i uchwalili wniosek ko­
misji rewizyjnej.

Skolei przystąpiono do wyboru no­
wych władz Związku. Wybrano nowy 
Zarząd, komisję rewizyjną i sąd polubo­
wny. Następnie rozwinęła się szeroka 
dyskusja, w której zabierali głos liczni 

Dyskusja dotyczyła spra- 
nerytalnego,

P r o c e s  o  K om u nizm

S a m o b ó js tw o
Wczoraj w godzinach rannych popeł 1 

nSa samobójstwo przez zatrucie gazem 
świetlnym Marja Michałczykówna, za-

przy ul. Miodowej 20.

B agien K o m ora ln e..
Otrzymujemy następujące pismo:
W okresie, w którym przeprowadzano re 

dukcję personalną na PKP. wypłynęły na

stych celów starały 
niewygodnymi sobie

Kwalifikowanie p

nosach. Wystarczało, aby przeciwko pra­
cownikowi zrobiono anonimowe doniesie­
nie, oczerniające go, lub poddające w wąt 
pliwość, jego „prawomyślność1', by pracow 
nik taki padł ofiarą osławionego paragra­
fu 134 i przeniesiony został po długolet­
niej nienagannej służbie w stan nieczyn­
ny, a potc

kres ten wykorzystać dla osiągnięcia wyż 
szego stanowiska, usuwając ’ '
średniej czy
stkich tych, którzy
do zajęcia wyższych stanowisk. Działal­
ność takich istot, była tego rodzaju, że na­
wet naczelnicy służbowi nie odważali się 
stanąć w obronie tego czy innego pracow 
nika, znanego im z sumienności, który ska 
zany został na utratę posady, — w oba­
wie o własną skórę, nie chcąc narazić się 
miarodajnym czynnikom.

Aby nie być gołosłownym, przytoczymy 
jeden obrazek, który wystarczy, jako przy 
kład:

Takim trojącym „kwiatuszkiem" jest w 
Krakowie niejaki pan Mitkowski od nie­
dawna zajmujący kierownicze stanowisko 
jako nadzorca nad rewidentami wagonów, 
dla którego to stanowisko wymagana jest 
długoletnia służba, znajomość przepisowi 
wysoka wartość moralna. P. Mitkowski zaj 
muje stanowisko w IX-tej grupie uposa­
żenia, — nie umie rachować a pisze tak, 
że na drugi dzień nie jest w stanie sam 
przeczytać tego, co napisał.

wisko,, wiedzą tylko wtajemniczone jedno­
stki. Napewno nie wie o tern p. dyrektor 
OKP. i dlatego też zerwiemy zasłonę z 
tej sprawy. Wierzymy, że p. dyrektor, — 
znany ze swej sprężystości, zainteresuje 
się osobiście p. Mitkowskim, sam go prze­
egzaminuje i odpowiednio postąpi, pociąga 
jąc do odpowiedzialności winnych, którzy

nali, ’kwalifikacje p. h 
ić byli powinni ■' do tego, by 

trupę uposażę

ix-tej grupy uposażenia, gdyż nie miał 
kwalifikaeyj, ani warunków, ani starszeń­
stwa w służbie. Pana tego jakimś cudem, 
o którym by mógł coś powiedzieć urzędnik

lił Oddział Mechaniczny do si

stabilizacji, pracy nocnej i godzin nad­
liczbowych. Dyskusja prowadzona b. 
rzeczowo, stała na wysokim poziomie. 
Po wyczerpaniu dyskusji tow. Nowa­
kowski udzielił wyjaśnień na podnoszo­
ne kwestje. Tow. Karton w końcowem 
przemówieniu nawoływał zebranych do 
wytężonej pracy w organizacji zawodo­
wej.

Następnie odbyło się walne zebranie 
Towarzystwa domu tramwajarzy. Po 
sprawozdaniach składanych przez tow. 
Nowakowskiego, tow. Chmielą i tow. 
Lipiara, które jednomyślnie przyjęto do 
wiadomości, walne zebranie uchwaliło 
wniosek komisji rewizyjnej, udzielenia 

Zarządowi.
Wybrano Towarzystwa
i komisję rewizyjną. W dyskusji omó­
wiono sprawy kulturalno -  oświatowe. 
Na zakończenie zabrał głos tow. dr. 
Szumski, który w dłuższem przemówie­
niu omówił znaczenie organizacji zawo­
dowej i apelował do zebranych, aby nie 
szczędzili wysiłków w kierunku rozbu­
dowy organizacji.

Odebrano partję 
p. żbikowi, a  kierownikiem jej został p. 
Mitkowski, ale tylko pozornie, bo całą pra 
cę przodownika spełniał w dalszym ciągu 
p. żbik, gdyż do tych czynności p. Mit­
kowski wcale się nie nadawał. Rola p. 
Mitkowskiego ograniczyła się tylko do te­
go. że brał premję w wyższym wymiarze 
jako przodownik, a nie chcąc, aby mu się 
5ego podwładny Żbik zbuntował, — wypła 
cał mu na rękę różnicę premji.

p. Mitkowski

czych doniesień
i na starszych rewidentów wagonów, by tą 
drogą usunąć ich ze służby, gdyż byli oni 
zawadą w zajęciu przez Mitkowskiego sta

wagonów z chwilą, kiedy osiągnie w 
sztacie IX-tą grupę i wróci spowrotan do 
służby rewidenta (ale już z IX-tą grupą!)

kolegów, należących do tej samej Organi­
zacji Zawodowej:- do ZKP.) — miało rów 
nież i to na celu, by sam mógł zabłysnąć,

całemu szeregowi rewidentów wagonów 
wpłynęły do Oddziału Mechanicznego 
ręce p. M., który umiał domagać się jesz­
cze dalszych. W niedługi czas potem wielu 
pracowników otrzymało przeniesienia w 
stan nieczynny i poszło na emeryturę.
. P. Mitkowski wrócił z IX-ką i faktycz­
nie osiągnął swój ceł, bo zajął kierowni-

przcrażeniu pracowników, którzy go znają 
i wiedzą, że nie posiada na to stanowisko 
żadnych kwalifikacji.

Może by tak kompetentne czynniki : 
teresowały się bliżej p. Mitkowskim, 
chciały zbadać jego przeszłość i  zai 
i pochodzenie odznaczeń jakie nosi, bo lu­
dzie wtajemniczeni wiążą jego nazwisko 
żandarmerją austrjackę w roku 1918, - 
szepczą coś niecoś o sypaniu legionistów i 
sprawie z niejakim Kostją, który ji 
żyje i który skazany był na więzieni:

Wierzymy w to, że p. dyrektor Koleji 
przyjrzy się bliżej tej sprawie, unia 
wi jej zatuszowanie, odd3 dodiodzer 
pewne ręce i  przynajmniej doraźnie

Życie robotnicze
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbę. 
dzie się w piątek, 1 marca, o godz. 6.30 
wieczór, w sekretariacie Rady, ul. War 
szawska 7, I p.

KLUB RADNYCH P. P. S. 
siedzenie klubu radnych PPS. od-

vartek 28 b. m.
riecz. przy ul. Dunajewskiego 5. 
a budżetu.

Odczyty T.U.R.
awartek, dn. 28 b. m. o godz. 7 
ir w  Domu Tramwajarzy w  Pod- 
Pł. Serkowskiego 7, wygłosi od­

czyt tow. Mgr. Z. Gross na temat: —
„NIEMCY HITLEROWSKIE", 

piątek, dn. 1 manoa b. r. o  godz. 7
wieczór w Zakrzówku wygłosi odczyt

Mgr. M. Osiek, p. t i  
„WSPÓŁCZESNY FASZYZM".

Stan chorób w Krakswie
V Wydziale Zdrowia

Dyżury lekarskie

12, t<
Goldman Amalja, Wielopole 11 — 

teł. 176-95.
3. Dr. Singer Henryk, Sarego 19, telefon 

121-89.
4. Dr. Tochowicz Leon, Karmelicka 1. 9, 

tol. 177-37.

Dyżury aptek
Środa, 27JI w Krakowie:

Apteka pod Złotym Tygrysem, ul. Szcze
pańska 1.

Apteka pod Aniołem Stróżem, ul. Ko­
ściuszki 18.

Apteka pod Temidą, ul. Długa 66. 
Apteka pod Barankiem, ul. Mikołajska

1. 4.
Apteka Niebieska, ul. Starowiślna 77. 

w Podgórzu:
Apteka pod Orłem, ul. Brodzińskiego 1.

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

środa, 27.11 „Poskromienie złośnicy". 
Czwartek, 28.11 „Mąż trzystu tysięcy". 
TEATR BAGATELA: Rewja „Ach, to

Zakopane" i film „Nocne loty".
DELA LIPINSKAJA, sławna n '  '

:erystycz-
nych piosenek, po
Niemczech, wystąpi w Krakowie, w prze­
jeździć przez Polskę, z jedynym wieczorem 
humoru i niefrasobliwej piosenki w nie­
dzielę, 3 marca br. w Starym Teatrze. Bi­
lety wraz z garderobą w cenie od zł. 1.50 
do 5.50 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

„TEORJA EINSTEINA", oryginalna i 
interesująca komedja Antoniego Cwojdziń 
skiego, w opracowaniu scenicznem Dyr. 
J. Osterwy, będzie najbliższą premjerą te­
atru im. J. Słowackiego. Próby odbywają

„RIGOLETTO", melodyjna opera G. 
Verdi'ego,_w opracowaniu muzycznem dyr.

będzie najbliższem 
w p< i edz a

łek, dn. 4 marca r. b.
KINOTEATRY.

ATLANTIC: „Maskarada".
ADRJA. „Miłość Tarzana".
KINO APOLLO: „Serce Indianki". 
PROMIEŃ: „Csibi".
SZTUKA: „Tajemnice salonu piękności" 
ŚWIT: „Gubernator Skallon".
SŁONKO: „Katarzyna Wielka". 
WANDA. „Pan bez mieszkania". 
UCIECHA: „Siostra Marta jest szpie-

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Kocha —

K upujcie,
czytajcie,
p ren u m eru jc ie

„Naprzód"

Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy!
Pracownicy Umysłowi! Bezrobotni!

W niedzielę, dn. 3 marca b. r. o godz. 10-tej przed polud. w sali Domu Gór­
ników przy Al. Krasińskiego 16,
W ROCZNICĘ OFIARNEJ WALKI PROLETARJATU AUSTRJACKIEGO O 

WOLNOŚĆ, SPRAWIEDLIWOŚĆ I SOCJALIZM —
odbędzie się

Uroczyste Zgromadzenie Ludowe
pośw.ęcone bohaterom rewolucji austrjackiei.

Przemawiać będą tlow. posłowie: M. NIEDZIAŁKOWSKI i Z. ŻUŁAWSKI. 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!

Przyjdźcie masowo na zgromadzenie, aby zamanifestować swoją solidarność z 
proletariatem austrjackim i wierność Idei Socjalistycznej.

Precz z międzynarodowym faszyzmem! Precz z kapitalizmem. Precz z reak­
cją! Niech żyje Wolność! Niech żyje Socjalizm!

OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

KRAKÓW - MIASTO.

Z m i a s t a
JDĄ MIELI CIEPŁO.

3 L. 17, Z|

Szaje

że nieznani sprawcy przy pomocy oderwa­
nia kłódki dostali się do jego szopy, przy 
ul Pawiej L. 15, skąd skradli 3 worki ręcz- 

nieprzomakalnemi łącznej wart, około 3.009

POPYT NA TERMOMETRY.
Hm. przy ul. Posel- 
irganom PP„ że nie-

sklepie kosmetycznym Nussbauraa, mie­
szczącym się pod podanym adresem i skra­
dli z wystawy 7 termometrów i różne ko­
smetyki łącznej wari, wraz z rozbitą szy­
bą 80 zł. W związku z powyższą kradzieżą 
przytrzymano Przybylskiego Antoniego, 
lat 21, zam. w Kobierzynie pow. Kraków. 

BRALI CO WPADLO W RĘCE.
Enbaum Estera, zam. w Krakowie przy 

ul. Rabina Meisslsa L. 2 zgłosiła organom 
PP., że nieznani sprawcy dostali się przez 
odemknięcie drzwi dobranym kluczem do 
jej mieszkania, skąd skradli 2 lichtarze

oraz bieliznę i gotówkę 50 zł. Ogólna szko­
da wynosi 400 zł.

WYTWORNI ZŁODZIEJE.

nl. Dolnych Młynów L. 3 zgłosiła or­

bicie szyby w tylnych drzwiach kuchen­
nych dostali się do jej mieszkania, skąd 
skradli srebro stołowe, wart. 700 zł.

Radio krakowskie
CZWARTEK, 28 lutego.

6.45 Z Warszawy: audycja poranna.--
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Z War 

12.10
12.30—

domości o eksporcie polskim. 15.35 Lokal­
ne komunikaty. 15.45 Płyty. 16.00 Z War 
szawy: muzyka lekka. 16.45 Z Warszawy 
lekcja jęz. francuskiego. 17.00 Z Warsza­
wy: Teatr Wyobraźni „Z przeszłości". — 
17.50 „Skrzynka pocztowa". 18.00 Felje- 
ton: „Wrażenia ze Szczyrby F. I. S.". —

K ronika lwowska
KIEROWNIK SZKOŁY CZY DEGENE­

RAT?
Do 6-go komisarjatu wpłynęło donie-

:gwałcenie 12-letniej dziewczynki, cór­
ki ubogiej wdowy. Pan kierownik szko­
ły jest działaczem „sanacyjnym" „wy­
bitnie" zasłużył się w czasie wyborów 
do Rady miejskiej i dla tego też miesz­
kańcy tej dzielnicy obawiają się, że śle­
dztwo zostanie zatuszowane. W związ­
ku z temi podejrzeniami dzielnica Kul- 
parkowska żyje w dużem podnieceniu. 
Szczególnie oburzeni są rodzice zmuszę 
ni do posyłania dzieci do tej „wzoro­
wej" szkoły p. Łukaszewicza.

„NIE MORDERCA JEST WINIEN 
LECZ ZAMORDOWANY".

Dramatyczne zajście rozegrało się w 
ub. poniedziałek przy ui. Piekarskoej. 
Do pełniącego służbę posterunkowego 
podbiegł zdyszany wózkarz, Stefan He- 
dzio, (zam- przy ul. Bilińskich 56) i za­
wołał: zabiłem człowieka, który mnie 
napadł. Działałem w swojej obronie.

Jak stwierdzono następnie, zabity zo- 
sta 25-letni Ludwik Piasecki, także 
wózkarz. Na tle konjcurencji wyniki po 
między nimi długotrwały spór, a kiedy 
spotkali się przypadkiem na ul. Piekar­
skiej, rozpoczęli bójkę. Rozpoczął bój­
kę, zakończoną tragicznym końcem, Pia

TO TYLKO ZŁOŚLIWOŚĆ. 
Hccfcberger Feiwel, woźnica, zam. u 

kowie przy ul. Kaiwaryjskiej L 
organom PP., że nieznany s;

przy P'
nięty.

KURSY ZAWODOWE.
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego 1 

Woj. Instytutu Rzem. Przemysłowego w 
Krakowie urządza w b. r. szkolnym nastę 
pujące kursa: Obsługi maszyn parowych, 
trykotarstwa ręcznego bieliźniarstwa, try 
kotarstwa maszynowego, rękawiczniczy o- 
raz flizarski.

Dla zamiejscowych zniżka kolejowa — 
(bilet szkolny).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji u- 
dzieia Dyrekcja Muzeum i Instytutu, ul. 
Smoleńsk 9 od 8-mej do 14-tej.

szatry: piyty. 18.45 Z 
literacki. 19.00 Z 
Z Ws
Płyty. 19.50 Z 
sportowe. 19.56
towe. 20.00 Z Warszawy i Katowic: kon­
cert wieczorny. 20.45 Z Warszawy: dzien­
nik wieczorny. 21.00 Koncert. 21.30 Pły­
ty. 21.45 Z Poznania: odczyt „Kultura

22.45 Feijeton „Rola barw w świede zwie 
rzęcym". 23.00 Z Warszawy: wiadomoś­
ci meteorologiczne i muzyka taneczna.

secki, będący w towarzystwie Wasyla 
Teleszczuka.

ZEBRANIE KOMITEU DZIELNICY
ŚRÓDMIEŚCIE -  ŻÓŁKIEWSKIE -  

KLEPARÓW.
We czwartek, 28 b. m. o godz. 7-ej 

wiecz, w lokalu przy ul. Kuszewicza 1, 
odbędzie się zebranie cztonków i sym- 
patków. Na porządku dziennym refe­
rat tow. Cegłowskiego na temat: „Jak 
przygotować święto pracy".
ZEBRANE DZIELNICY ZIELONA — 

ŁYCZAKÓW.
We czwartek, 28 b. m. o godz. 7-ej 

wiecz. w  lokalu przy ul. Zielonej 7, od­
będzie się zebranie członków Zarządu * II

ZEBRANIE OKR. I ZARZĄDÓW
KOMITETÓW DZIELNICOWYCH, 
Pełne zebranie członków Okręgowego

Komitetu Robotniczego PPS. i  Zarzą­
dów Komitetów dzielnicowych odbędzie 
się w piątek 1,111 b. r„ o godz. 7-ej w 
lokalu part., przy ul. Rutowskjego 23.
II p.

CO GRAJĄ W TEATRACH 
LWOWSKICH?

TEATR WIELKI: środa, czwartek 
„Krzyk".

TEATR ROZMAITOŚCI: środa, a  
tok, 7.80 „Obrona Keysowej”,

»J3 STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp, Nakładowo-Wydat „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


